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L a d y  D a y
w „Przedsionku sławy“

Departament
Stanu
przewiduje
wkrótce
ponowne
spotkanie 
Thompson 
- Gromyko

WASZYNGTON PAP. 
Rzecznik Departamentu 
Stanu USA oświad
czył w czwartek, że na
leży się spodziewać w 
niedługim czasie powtór 
nego spotkania ambasa
dora Stanów Zjednoczo
nych w Moskwie Thom 
psona z radzieckim mi
nistrem spraw zagra
nicznych Gromyką po
święconego sprawie Ber 
lina.

Rzecznik potwierdził, 
że amerykański dyplo
mata otrzymał z Wa
szyngtonu, w przewidy
waniu tego nowego 
spotkania, instrukcje. 
Rzecznik dodał, że żad
na konkretna data spot 
kania nie została jesz
cze ustalona.

Zakopane
przez godzinę
odcięte 
od świata

ZAKOPANE PAP. 
Dziś między godz. 13 i 
14 Zakopane zostało cał 
kowicie pozbawione łą
czności telekomunika
cyjnej ze światem. W 
tym czasie nastąpiło 
przełączenie sieci teleko 
munikacyjnej ze starej 
na*nową centralę auto
matyczną. Nowa centra
la całkowicie wykonana 
w kraju, ma dwa ty
siące numerów oraz 10 
stanowisk do rozmów 
międzymiastowych.

UWAGA, 
uczestnicy 
ANKIETY I
WSZYSTKIM u- 

czestnikom naszej 
ANKIETY Z NA
GRODAMI przypo
minamy, iż 15 bm. u- 
pływa termin nadsy
łania wypełnionych 
kuponów ankieto
wych. W losowaniu 
nagród za podstawę 
jury będzie brało 
pod uwagę pierwsze 
słowo, z dwu stano
wiących kryptonim 
uczestnika konkur
su. Szczęśliwi —• wy
różnieni nagrodami 
— legitymować się 
będą, podajac drugie 
słowo podpisanego 
przez siebie krypto
nimu.

Red.

B TLLIE  H O L ID A Y  
zwana p o pu la rn ie  „ L a 
d y  D ay”  została uznana 
przez cz y te ln ik ó w  po
ważnego am e ryka ńsk ie 
go m ies ięczn ika  „D O W N  
B E A T ”  na jw ię kszą  in 
d yw id ua ln ośc ią  w  jaz
zie 1961 ro k u . 47-letnia 
B i l l ie  za jm u je  p ierw sze 
m ie jsce w  „P rzed s io nku  
s ła w y ”  (..H a ll o f  Fam ę” ) 
w yp rzed za ją c trębacza 
M ile s  D A V IS A . W 
„P rze d s io n ku  s ła w y ”  
na 5 p o zyc ji zna laz ł się 
także zna ny  w  Polsce 
p ia n is ta  D ave BR U - 
BECK.

O ank iec ie  „D o w n  Be 
a tu ”  piszem y dziś na 
str. 6. (m)

CENA SO GR KURIER
\> < m z jm tíA k V

Piątek, 12. I. 62 r.
Sobota. 13. I. 62 r.
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Z obrad Plenum KW  PZPR

Atomowe
ultimatum
m in is tra

Straussa
BONN PAP. Socjalde 

mokratyczny biuletyn

Jak wykonać
i p rze k ro c zy ć

plan 5-ietni
u: zakresie

budownictwa
NAD TYM JAK WYKONAĆ I  PRZEKRO

CZYĆ PLAN 5-LETNI W ZAKRESIE BUDÓW 
NICTWA MIESZKANIOWEGO I  OGÓLNEGO 
ZASTANAWIALI SIĘ U  BM. CZŁONKOWIE 
PLENUM KW PZPR.

Powłoka lodowa

na Jeziorze Dąłiskim rozkruśzona!

Pierwsze polskie
lodołamacze rzeczne

pomyślnie zakończyły

s ió j bojowy chrzest
NA OBSZARACH wód 

śródlądowych, dozorowa 
nych przez szczeciński 
Rejon Dróg Wodnych 
trwa wspólna, polsko- 
niemiecka akcja lodo
wa. Jeszcze w roku u- 
biegłym współdziałało 
tu 6 jednostek NRD i 3 
polskie.

Tego roku  żm udną pracę 
p rzy  ro zk ru s /.m iu  po w łok i 
Indow e j i l ik w id a c j i  groź
n ych  zatorów  o od ję ły  w ra z  
z dw om a spe c ja ln ym i ho
lo w n ik a m i NRD pierwsze 
po lsk ie lodołam acze rzecz-

ne. W ybudow ane p rze * 
Stocznię G dańską: „RO SO  
M A K ”  (500 K M ), ..P U M A ’ * 
i  „ I . IS ”  (po 375 K M ) — 
przesz ły  sw ó j chrzest bojo 
w y  p rzedw czora j p rz y  ros  
k rusza n iu  p o w ło k i lod ow e j 
na Jez. D ębskim .

CH RZEST bo jow y  zakoń* 
czono pom yśln ie . Uczestn i
czący w  a k c ji d y re k to r  
szczecińskiego R e jonu
D róg W odnych. R. P A N - 
C ZY K , po dkre ś li! z zado
w o len iem  sprawność p ie rw  
szych po lsk ich  lodo łam a- 
czy rzecznych, zapow iada* 
ją c  sta ran ia  o uzyskani« 
do 1965 i .  dw u  da lszych jedl 
nostek ty p u  ..R O S O M AK” .

Tegoroczna z im a w praw *

W OBRADACH wzię|‘ 
l i  udział: zastępca kie- j 
równika Wydziału Eko! 
nomicznego KC PZPR 
— tow. Jerzy BOGUSZ, 
generalny dyrektor Mi 
r.isterstwa 3udownic- 

tow. Andrzej
„Politisch Parlamenta- i GIER5Z, dyrektor De- 
rischer -  Pressedienst” ¡ partamcntu ZOR M ini- 
powołując się na infor- ¡vsterstwa Gospodarki Ko 
macje z Londynu i Wa- | munalaej — tow. Zdai*
szyngtonu' ' donosi', że 
boński minister obrony 
Strauss tylko do końca 
1962 roku pozostawił 
atlantyckim partnerom 
czas na powzięcie decy
zji w sprawie prze
kształcenia NATO w 
mocarstwo atomowe. W 
związku z tym twierdzi 
się, że w wypadku dal
szego zwlekania czy na
wet odrzucenia tego żą
dania, Bonn mogłoby 
się zdecydować na poro 
'zumienie z de Gaul- 
le’em w sprawie wspól
nej produkcji broni a- 
tomowej na terenie 
Francji, oraz wyposaże
nia Bundeswehry w 
tę wyprodukowaną 
wspólnie broń atomową.

Porozumienie 
USA - 
Dominikana

NOWY JORK PAP. 
Jak donoszą z Santo Do 
mingo, podpisany został 
tam przez przedstawi
cieli USA i Dominikany 
układ o pomocy ekono
micznej i  technicznej.

sław DROZD i tow. Ker 
bert GOLDBERG z Wy 
działu Organizacyjnego 
KC PZPR.

Referat egzekutywy 
na temat: „Aktualne 
problemy budownictwa

(Dokończenie na str. 2)

Zaraza
w Dusseldorfie

ŚWIATOWA Or
ganizacja Zdrowia 
uznała miasto Düs
seldorf (NRF) za te
ren zagrożony epide
mią „czarnej ospy”. 
Jak wiadomo w mie
ście tym wykryto 
przed kilkoma dnia
mi trzy wypadki tej 
groźnej choroby za
kaźnej. Na zdjęciu: 
mieszkańcy Dussel
dorfu poddają się 
masowo szczepie
niom ochronnym 
przeciwko ospie.

(Fot-CAF)

PARYŻ. W 33 zama
chach terrorystycznych 
dokonanych wczoraj na 
terenie Algierii, fi 06Ób 
zostało zabitydh a 41 
rannych.

•  Y  "• •
NOWY JORK. U 

Thant mianował dyplo
matę gwatemalskiego 
Rolz -  Bennetta przed
stawicielem ONZ w E- 
lisabethville.

•  •  •
LIMA. 3 tysiące osób

zginęło w wyniku ob
sunięcia się ziemi i 
śnieżno -  lodowej lawi
ny na peruwiańskie mia 
sto Huaras i  sąsiednie 
miejscowości.

•  •  •

NOWY JORK. Fala 
zimna nawiedziła Stąny 
Zjednoczone i  Meksyk 
powodując bezpośrednio 
lub pośrednio śmierć 
116 osób w USA i oko
ło 10 w  Meksyku. '

Lecznictwo morskie Szczecina

przejmie opiekę nad polskim

rybołówstwem dalekomorskim?

O d  c h u lig a ń s tw a
k ro k  d o  zb ro d n i

UNIFIKACJA
morsko - portoiuej 

służby zdrotuia
zadecydowała!

OSTATNIO odbyła się w Szczecinie 2-dniowa 
narada w sprawie reorganizacji lecznictwa mor
skiego i portowego. W pierwszym dniu uzgod
niono z przedstawicielami wydziałów zdrowia i 
sanitariatów trzech nadmorskich województw’, 
projekt wstępny przewidzianych zmian.

W drugim dniu obrady odbyły się pod prze
wodnictwem wiceministra zdrowia, prof. 
dr J. KOSTRZEWSKIEGO. Wzięli w nich rów
nież udział; przewodniczący sejmowej komisji 
zdrowia, poseł prof. dr S. ZAJĄCZEK, przed
stawiciele ZG i ZO Zw. Zaw. Marynarzy 1 Por
towców i inni.

CELEM narady było 
ustalenie wspólnych 
form w zakresie dzia
łalności i reorganizacji 
siu ;by zdrowia trzech 

imorskich woje
wództw.

Długoletnie
kary uwięzienia
za zabójstwo kolegi

WARSZAWA PAP. sali harmonistów jest 
Sąd Wojewódzki dla lepszy. Od sprzeczki do 
woj warszawskiego ska szło do bójki, z której 
zał na kary długoletnie Trzciński w pewnym 
go więzienia dwóch mie momencie wycofał się 
szkańców wsi Kręgi, i udał do domu. Ka- 
pow. Wyszków — 24-let mionowski wraz z Kry- 
niego Antoniego Kamio siakiem dogonili go na 
nowsklego i 22-letniego drodze. Kamionowsk' 
Mieczysława Krysiaka, zadał Trzcińskiemu dwa 
oskarżonych o zabój- ciosy nożem, a Krysiak 
stwo swego kolegi —• zdzielił go pięścią w gło 
Adama Trzcińskiego. wę. W wyniku dozna- 

Wręcz niewiarygodne nych obrażeń ciała 
są motywy tego ponu- Trzciński zmarł, 
rego zabójstwa. Otóż w
czasie suto zakrapianej Kamionowski skazany 
zabawy we wsi Kręgi został na 15 lat więzie 
miedzy Kamionowskfm nia, a Krysiak — za 
a Trzcińskim doszło do współudział w zabój- 
sprzeczki o to... który stwie — otrzymał karę 
2 dwóch oi*c3>:ch na 7 te; n iaaW a. •

W  spra w ie  leczn ic tw a 
m orsk iego i  po rtow ego w  
Szczecinie — ustalono uł-ze 
C zyw istn ien le p ro je k tu  reor 
g a n lza c jl opracowanego — 
trz y  la ta  tem u P rzew idu
je  on u n if ik a c ję  p laców ek 
leczn ictw a m orskiego i por 
(owego t. j .  p rzych od n i i sa

(Dokończenie na str. 2)

GRYPA
storpedowała
prem ierę
„Dowodu
osobistego“

Z A P O W IE D Z IA N A  na 
w czoraj w  Tea trze  Po lskim  
prem ie ra  prasowa satyryo? 
ne.i kom e dii M arł* Jasnorzew 
sk ie j -  P a w liko w sk ie j p t 
„D O W Ó D  OSO BISTY”  zo
s ta ła w os ta tn ie l c h w ili od
w ołana.

Jedna z artys tek  gra jąca 
w przedstaw ieniu główna 
rolę. zachorowała ob łożn i* 
rą grypę. P rem iera  praso 
wa „D o w od u  osobistego 
odbędzie się prawdopodot 
n ie  w  p rzysz łym  tyg od n iu

dr.le os ta tn io  n ieco ud ob rti 
chata się, lecz n ie  pow iedz ia  
ła  jeszcze swego ostatn iego 
siowa. Toteż na drogach 
w odnych pogotow ie lodow e 
trw a . W czora j rano zespół 
lodotam acay, uzu pe łn io ny  
dw om a da lszym i jed no stka  
m l NRD w y ru szy ł na trasę i 
b y  w  re jo n ie  W id uch ow e j 
rozp ra w ić  się z og rom nym  
zatorem  lod o w ym , (dm)

Foto  — S te fan  C IE Ś L A K

- Polonia
B y to m

O Garbarnia
- Arkonia

W  1/16

Pucharu
Polski

WARSZ. WA PAP. W 
Warszawie odbyło się lo 
sowanie trzeciej rundy 
piłkarskiego Pucharu 
Polski. Są to spotkania 
1/16 finału, w których 
wezmą ud /j.x wszystkie 
zespoły I  ligi. Mecze pu 
charowe rozegrane - zo
staną 4 marca br.

A oto zestawienie par: 
Avia Świdnik — ŁKS 
Łódź, MZKS Krosno — 
Stal Mielec, Górnik 
Świętochłowice — Polo 
nia Bydgoszcz, Wyzwo
lenie Chorzów — Stal 
Sosnowiec, KS Orzegów 
27 — Cracovia, POGOŃ 
SZCZECIN--Polonia By 
tom, Bieszczady Rze
szów — Zawisza Byd
goszcz, Garbarnia Kra
ków — ARKONIA 
SZCZECIN, Lechia Zie 
lona Góra - -  Wisła Kra 
ków. Mazur Ełk — 
Ruch Chorzów, Wawel 
Kraków — Górnik Zab
rze, Unia Racibórz — 
Gwardia W-wa. Zwy
cięzca meczu Naprzód 
Lipiny — Szombierki 
Bytom z Legią Warsza
wa, Błękitni Kielce — 
'"»dra Opole. Karkonosze 
Telenła Góra — Lechia 
Gdańsk, Stal Rzeszów:
ss Lech EosaiA« /
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HA ANTENACH

PRZED WYBORAMI 
DO RADY 
NAJWYŻSZEJ ZSRR

¥  M O S K W A  PA P. 11 stycz
n ia  P rezyd ium  R ady N a jw y ż 
szej ZSRR za tw ie rd z iło  sk ład 
C e n tra lne j K o m is ji W yborcze j 
ZSRR. J a k  w iad om o w yb o ry  
do R ady N a jw yższe j ZSRR od
będą is  m arca b r.

W  sk ład  C e n tra ln e j K o m is ji 
W yborcze j weszła 24 cz łon
ków  — p rze dsta w ic ie l! o rg a n i
zac ji zw iązko w ych , spó łdz ie l
czych, p a r ty jn y c h  o rg a n iza c ji 
m łodz ieżow ych i  k u ltu ra ln y c h , 
to w a rzystw  na uko w ych . Jak 
rów nie ż p rze d s ta w ic ie li zak ła 
dów pra cy  i  in s ty tu c ji,  ko łch o 
zów, sow chozów  i  jednostek 
w o jsko w ych .

P rzew odn iczącym  k o m ii łj i  zo 
s ta ł — W ik to r  C riszy ri, prze
w odn iczący W szechzw iązkow ej 
C e n tra lne j R ady Z w ią zków  Za 
w ódow ych.

ROZMOWA 
ADENAUER — 
STIKKER

¥  BO N N  PA P. R zeczn ik rzą
du n k f  ośw iadczy ł, że k a n 
c le rz  A d enauer o d b y ł *  sekre
ta rzem  gene ra lnym  N A T O  d r 
S tik ke re m  p e u in ą  rozm ow ą, W 
to k ii te j rozm ow y — Jak 
s tw ie rd z ił rzeczn ik  — prze dy
skutow ano „b y ć  m oże '' «prawą 
p rzekszta łcen i* N A TO  w  czw ar 
tą potęgę atom ową.

ŻĄDANIE DYMISJI 
WŁOSKIEGO 
MINISTRA OBRONY

v ¥  R Z Y M  PAP. G rupa d«pu-
6 tow a nych  kom u n is tyczn ych  za 
|  żądała n a tych m ia s tow e j d y m i-  
l  s ji m in is tra  o b ron y  W łoch 
r A n d reo ttie go  zam ieszanego w  
# „ska n d a lu  z F iu m ic ln o ”  (roz- 
|  trw o n ie n ie  o lb rzym ich  lu n d u - 
v szów pa ństw ow ych w  zw iązku 
r z budow ą lo tn is k *  F iu m ic ln o  

w po b liżu  Rzym u).
. D ep uto w an i z ło ż y li w  p a rla - 
f  m efic ie rezo luc ję dem asku jąca 
i ro lę, ja k ą  o d g ryw a ł w  ty m  
[  skanda lu A n d re o tti 1 b y li m l-  
[  n is tro w ie  T o g n l i  P a cc ia rd i. 
p A u to rzy , re z o lu c ji dom agają 
l  się u ka ra n ia  w in n y c h  1 pod- 
1 kreśTaja. że „ska n d a l z P iu rn l-  
[  c ino”  św iadczy o  „po w a żnym  
P k ryzys ie  w  aparacie państwo- 
I  w ym , k tó ry  je s t s ku tk ie m  m e  
a nópolu po lityczne go  rządu kle 
^ ryka lne go ” .

DOJDZIE 
DO SPOTKANIA 
TRZECH KSIĄŻĄT 
LAOTANSKICH 
W GENEWIE

k czący KC P a r t ii  Neo Lao 
V sat, ks iążę Souphanouvong, >
I  p rz y ją ł zaproszenie w spó łprze- l 
r  W odniczących k o n fe re n c ji lao* (
*  ta ń sk ie j w  G enewie i zapo- , 
i  w ied z ia ł sw ó j p rzy jazd  do 
T S żw s łea rii. Jak  ju ż  p o d a w a li* - '
P m y, S ouvanna. phoum a i  B oun < 
f  Oum w y ra ż łli gotowość przy - 
j  bycia do G enewy.

MALAJE POZOSTANĄ) 
NEUTRALNE 
W WYPADKU 
KONFLIKTU 
INDONEZJA — 
HOLANDIA

¥  LO N D Y N  PAP. P re m ie r1 
[  M a la jó w . T u n k u  A b d u l R a b -i 
P m an, o z n a jm ił — ja k  pisze A - ( 
i  yencja R eutera — że w  w ypad- 
i  ku  k o n f lik tu  zb ro jn eg o  m iędzy 
T Indonezją a H o la nd ią  o Ir ia n  1 
I  Z a ch o d n i.. k r a j  jeg o pożosta-1 
p nie n e u tra ln y . (

VON BRAUN 
W AUSTRALII

¥  C AN BE RR A PAP. DO Syd 
ney p rz y b y ł w  ce lu  w ygłasza
nia odczytów  b. h it le ro w s k i u* 
ozony von  B rau n , k tó ry  pozo
s ta je  obecnie na s łużb ie  rzą
du am erykańsk iego ,

* •  *
¥  PA R Y Ż PA P B u rm is trz

B e rlina  zachodniego W illy  
B ra n d t p rzyb y ł do T un e z ji na 
trz y ty g o d n io w y  w ypocżynek.

NAJDŁUŻSZY 
STATEK ŚWIATA

¥  PA R Y Ż  PA P. P rem ie r 
F ra n c ji Debre p rze w o dn iczy ł 
w  czw arte k  o f ic ja ln e j u ro czy 
stości przekazania a rm a to rom  i 
w  po rc ie  Le H avre  tióWego I  
s ta tku  pasażerskiego „L a  F ran I  
ce” . U roczystość ta zgrom a- » 
dz iła  i.zoo gości D r*vb v łvch  7 j  
Paryża dw om a spe c ja ln ym i po- i  
c iągam i. ..La Prance”  ma w y . 5 
porność 68.000 to n  i lea t na j- f  
dłuższym  ze w szys tk ich  is tn 'e - f  
jacvch  na św iac ie  s ta tków , ma i  
bow iem  315,7 m e tra  długośc i. ]  
s ta te k  ob liczon y je s t na prze- \  
wó-r 2.044 pasażerów, a jepo f  
ś redn ia  szybkość w ynos i 34 1 
w ęz ły . 19 s tvezn’ 8 „ L a  F ra ń - \  

1 ce”  ud a je  sie fta W yspy Ka- »
. n a ry ls k ie . po czym  rozpoczn ie f  
. regu larną obsługę trasy Le  i 
1 H avre  — N o w y  J o rk . I

X V I  sesja ONZ i  je j  dotychczasowe w y n ik i

Odczyt W. Zorina
na Uniwersytecie Princeton

NOWY JORK PAP. Stały przedstawiciel 
ZSRR w ONZ, W. Zorin, wygłosił prelekcją 
na Uniwersytecie Princeton omawiając wyni
ki dotychezanowych obrad XV I sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NZ.

UJĘCIE
SPRAWCY
zamachu
stanu
w Libanie

KAIR PAP. W czwar 
tek aresztowany został 
w Bejrucie kapitan Szaw 
ki Khairallah, jeden z 
dwóch przywódców za
machu stanu, którego 
usiłowano dokonać w 
stolicy Libanu w nocy 
1 30 na 31 grudnia ub. 
roku. Drugim przywód
cą nieudanego zamachu 
etanu by! — jak wia
domo — kapitan Faud 
A wad.

Unifikacja
(Dokończenie ze str. Ił
n ita r ia tó w , zach ow u jąc  w 
p e łn i u p raw n ie n ia  tych  
osta tn ich .

m orsk ich , podlegać będą od 
tą d  w  całości W oj. W ydzia  
ło w i Zd row ia . N a to m ia s t w  
zakresie insp e kc ji san ita r
n ych  — W o j. in sp e k to ro w i 
S anita rnem u.

W ZWIĄZKU z tym 
przychodnia przy ul.
Kapitańskiej przechodzi 
spod gestii Miejskiego 
Wydziału Zdrowia dó 
Wydz. Zdrowia Prez. 
Woj. RN rozszerzając 
równocześnie zasięg swo 
je j działalności na 
wszystkie porty wybrze 
ża szczecińskiego i Za
lewu. Przewiduje się, że 
reorganizacja zakończo
na zostanie za około 2 
miesiące.

n a  N a r a d z i e  w ysun ię 
to  ponadto w n iosek o prze 
kazanie leczn ic tw u  m or
sk iem u  Szczecina o p ie k i 1« 
k a rs k ie j nad D olskim  ryb o 
łów stw em  da leko m o rsk im , 
b io rąc pod uwagę, że re 
jo n  gdańsk i spe c ja lizu je  się 
w  leczn ic tw ie  załóg s ta t
k ó w  hand low ych .

is tn ie ją  ponadto sugestie, 
żeby po *a kończen iu bu do 
w y  (w  re jo n ie  Ł a m o w tu )  
w ie lk ie g o , w ie lop ię trow e go  
b iu ro w ca  d la  przedsię
b io rs tw  m orsk ich  Szczect- 
na, p rzych od n ia  przv  u l. 
K a p ita ń sk ie j o trzym ała  
nowe, od pow iedn ie  
sw ych potrzeb loku m , 
stąpi to  Jednak, n ieste ty  
d o p ie ro  za — i  la ta . (dm)

międzynarodowych, aby 
usunąć główne przycż.y 
ny tego napięcia i za
pewnić pokojowe współ 
istnienie państw o róż-. 

_ nvch systemach spo- 
ROZPOCZYNAJĄC Ocznych.

SWĄ PRELEKCJĘ, W.
Zorin podkreślił, iż 
przyjął zaproszenie prze 
słane mu przez Towa
rzystwo Przyjaciół
ONZ na Uniwersytecie 
Princeton, ponieważ u- 
waża wymianę poglą
dów między przedstawi 
cielami różnych kół 
ZSRR i USA za ważny 
czynnik w polepszaniu 
stosunków między oba 
krajami.

X V I SESJA Zgrom adze
n ia  Ogólnego N Z  — s tw ie r 
d z ił Z a r in  — obradow ała w 
atm osfer*!* poważnego za
ostrzenia stosunków  m ię 
dzyn aro do w ych 1 ro z w ija ją  
cyeh się w różnych czę
ściach ś w ia t*  ko n flik tó w , 
co m usia ło *  kon ieczności 
o d b ć  «ię na d y s k u s ji w 
kom is jach  i na p le na rn ych  
posiedzeniach ses ji. 7, d r u 
g ie j s tron y  zw o ła ny  w  ty m  
sam ym  czaale x x n  z ja z d  
KPZR, k tó ry  po tw ie rdz i! 
ko n se kw rn tą  lin ię  p o l i ty k i 
rad z ie ck ie j zm ie rza jącą do 
pokojow ego w spó łis tn ien ia  
państw , i k tó ry  uehw a l I 
w span ia ły  p ro gram  budo
w y  kom u n izm u  w  ZSRR. 
w y w a r ł po tężny w p ły w  na 
c h a ra k te r  d ysku a ji nad 
w ażn ie jszym i p ro b lem a m i 
m ię dzyn a ro do w ym i, z.najdu 
ją c y m i s ię  na po rządku 
dz iennym  ses ji,

W. ZORIN poruszył 
bardziej szczegółowo 
sprawę przeprowadzo
nej na sesji debity rot 
brojeniowej. Mimo nie
pomyślnej na ogól atmo 
sfery dla rozwiązania te 
g-~ problemu — powie
dział on —wJAdało Ate

niektórych pozytyw
nych posunięć w tsj 
dziedzinie.

Zdołano m. In; dojść 
do porozumienia jeśli 
chodzi o skład Komite
tu Rozbrojeniowego.

Jednakże — podkreś
li ł Zorin — delegacja ra 
dziecka zwracała uwa
gę na posiedzeniach se
sji, ,z Stany Zjednoczo
ne interpretują niektóre 
uzgodnione podstawowe 
zasady dotyczące roz» 
brojenia w taki sposób, 
który ma niewiele 
wspólnego z prawdzi
wym rozbrojeniem i u- 
siłują istotne rozbroje
nie pod kontrolą '•mię
dzynarodową zastąpić 
kontrolą nad zbrojenia
mi.

Wyrażamy jednak na 
dzieję — dodał Zorin —
że rząd USA pójdzie za 
naszym przykładem, a- 
by wspólnie złikwido-. 
wać niebezpieczne na
pięcie w stosunkach

Plenum KW PZPR
(Dokończenie *« łtr. 1) nów przestrzennych dla

rozwoju miast. Koniecz 
mieszkaniowego i ogól- ne jest pełniejsze stoso 
nego w województwie Wanie typizacji w bu- 
szczecińskim w latach downictwie. Dla wyko- 
1962 — 65”  — wygłosił rzystania mocy przero- 
sekretarz KW PZPR bowej przedsiębiorstw 
tow. W it DRAPICH. wykonawczych oraz ob 

niżkl kosztów należy 
b u d o w n ic t w o  na wprowadzić koncentra- 

po m orzu zach. ro z w ija  c ja  robót i zmnieiszyć 
ale ba rd *«  *zvbko 1 prze . •wyższa średn ią  k ra jo -  do minimum rozpro zo 
wą dzięki nakładom in* ne budownictwo. Nie- 

1 w ea tycy jnym . k tó re  w dopuszczalne te ż  jest 
' 2  a r J ‘S 5  „ u “ «  pri»kr«CMnli norm 

iy  j u t  740,i  m in  *1. Wy mieszkaniowych, 
budow ano W ciągu 4 la t

S 5 X 5 i  i’ t f  .2 ,™ £  w  ęa .le  pltnum **M
dan ia  obecne j s-iatki nie stwierdzono, ze za- 
przewidują wybudowa- dania budownictwa 
nie ł ł  tys . izb m ieszkał m;M7i,anłow«ffo i OCÓl- n y fh  ora* w ie iu  «b lek- mieszkaniowego 1 og 
tów  o św ia ty . nego są zupełnie real

ne, a nawet mogą być 
NA PLENUM podkre przekroczony 

ślano, i t  wykonanie Specjalnie powołana 
tych zadań uzależnione komisja opracuje u- 
jest od p r e c y z y jn e g o  p la  chwałę, która wytyczy 
now&ni* gospodarczego kierunki i zadania dla 
I inwestycyjnego oraz budownictwa w woj.

‘ Yskim.od przygotowania pla- ssczecińskin

_____3H
D ZIŚ wschód słońca o 

godz. 7.41, zachód o 15.48. 
D zień w ię« je s t Już d łu ż 
szy o 22 m in u ty . O gćdz. 7 
te rm o m e tr w skazyw a ł p lus 
S * t. C. Podczas d ń ia  za
chm urzenie zm ienne i p r*e  
lo tn e  opady.

POGOTOW IE TR AM W A JO  
WE nie  zan otow ało  w  cią
gu do by  żadnych zakłóceń.
n a to m ia s t pasażerow ie sil-a 
c i i i  dużo czasu w sku te k  
n ie re gu larne go ku rso w a n ia  
wozów,

ZI.O D7JE.IE o k ra d li 8 
m ieszkań w śródm ieściu. 
P lą d ro w a li on i w m ie iaka - 
n iach  zam ykanych na k !ó d  
k i .  k tó re  b y ły  d la  n ich  
„z ie lo n y m  św ia tłe m ” , sp ra w  
eów k rad z ie ży n ie  u ję to ,

M IES ZK A Ń C Y  W arszawa 
i  G u m ie n le c , pozbaw ien i
b y li w czora j d o p ływ u  wo
d y  do m ieszkań, gdyż po 
pę ka ły  g łów ne ru roc ią g i na 
u lica ch : W arcis ław a i Zyn 
dram a z. M aszkow lc. Uszko 
dzenia po ria pra w ia no tv ćią 
gu k i lk u  godzin..

22# W EZW AŃ zanotow a
ło  pogo tow ie  R atunkow e. 
W w iększości b y ły  to p fży  
p zd k l zachorow ań na g ry 
pę. N ie bra kow a ło  rów nież 
w ezwań z T rzeb ie ży, Tano 
w a, Jas ien icy  i S tołczyna. 
,re*t io  w y n ik ie m  n iew łaś
c iw e j o rgan izac ji s łużby

•o g ć tftw ............
się ta  sprawą zain tereso
w a ł W ydzia ł z d ro w ia , gdyż 
w y ja zd y  w te ren u tru d n ia  
ją  obsługę chOryob w  m ie 
ście.

1 stycznia na A l. M . Bucz 
ka  znaleziono zegarek dam  
«k i. W iadomość te l. 387-41 
do godz. 1«. <b)

♦  „ŻYCIE WARSZA 
WY” informuje, iż w 
otwarciu rozpoczynają
cego się dziś w stolicy. 
I I  Festiwalu Festiwali 
Filmowych weźmie u- 
dział znany radziecki 
reżyser Grigorij CZUCH 
RAJ.

BR A W IE  9 la t  tem u, bo J 
m arca 1933 r .  dozorca Jedne 
go z dom ów  przy  u l. S lt fk ie j 
w W a m a w ie , K a z im ie rz  
K .. zg łos i! się do  pes ierun 
k u  MO i zam e ldow a ł, że 
„ w  m le sżk .tn lu  S fe fa n ii Se 
SowskieJ m us ia ło  się coś 
* t* ć  n iedobrego, gdyż 2 
o tw a rteg o  okna zwisa d łu 
ga, skręcona z przeście ra
d ła  i in a ” . I  rzeczyw iście , 
w 1-iaboWym m ieszkan iu 
rra d ru g im  pię trze  znalezio 
co z w ło k i fio-le tn le j k o b ie 
ty .  M ieszkała sam otnie . Le 
k a rz  s tw ie rd z ił śm ie rć . B a
łagan w  izb ie  1 po w y rzu 
cane asu fiady św iad czy ły , 
że celem  m orde rs tw a by l 
rab un ek

K to  zam ordow a ł starasz 
kę? -  „ KURTER P O L S K I’ , 
k tó ry  in fo rm u je  o m orde r
s tw ie  przy tacza zeznan ia lo 
ka to rów . — O pope łn ienie 
zb ro dn i o ska rży li on i dozor 
cę K a z im ie rza  K . O to je d 
na lo k a to rk a  ośw iadczyła, 
że mąż przed śm ie rc ią  w y 
zna ł je j ,  iż  w id z ia ł „Jak 
naez K a z im ie rz  schodził po 
l in ie  z okna S ę kow skie j” .

K a z im ie rz  K . t le przyzna ł 
się do w in y . Jednak aresz 
to w a no  go pod zarzutem  
zabójstwa.

Czyżby seria
groźnych
pożarów?

O N EG DAJ p isa liśm y 
w ie lk im  pożarze magazynu 
zbożowego w  Reśku, gdzie 
z dym e m  poszło ponad 2 
m in  z ł. W czoraj w ybu ch ł 
n ie m n ie j groźny pożar 
PGR Stołeczna (p o u . cho- 
je ń s k it. O godz. 21.30 zapa
l i ła  się stodo ła ze zbożem. 
Na ra tu n e k  pospieszyły 4 
Straże pożarne. Pożar trw a ł 
1,5 go dz in y . W raz ze s 
żem spłonęło rów n ie ż  m łoc 
ka rn ie . S tra ty  oł8S6*a 
na mMlón z łb tycą , ' '

N iem a l w ty m  sam ym  
ezasie i  Straże pożarne z 
pow . kam ień sk ieg o Ugasi
ły  w za rodku pożar chlew  
ń i w  PGR Sosnowiec. O- 
g ień zagrażał pow ażnym i 
s tra ta m i. Na szczęście spło 
nę la  ty lk o  część dachu . W 
obu w ypa dka ch p row adzi 
się dochodzenie celem  usta 
len ia  p rzyczyn y , (b)

Drugie orędzie 
lohna Kennedyego
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y  da tkó w  bu dże to w ych ru 

w czo ra j p rezydent K ennedy ten cel, Jak i  zapow iedź 
w yg ło s ił d ru g ie  orędzie „O  dalszego w yśc igu  zbro je ń .

d ”

iisrtss^ssstn«jd.h ni» 7n«fa) rrWWiaza- n *  CZOIO k ło p o tó w  gOspO nych , m e został roewiąza- darM yC h USA P rezydent
n y ‘ zap.owiedział k ro k i zm ierza

„  jące do u trzym a n ia  zdolno 
Na tem at B e rlin a  Kenne gc) k o n k u re n c y jn e j A m ery 

d y  ośw iadczy ł: „N ie  mogę w  po rów na n iu  z  potęż- 
przew idzieó ^ te ra *  • nym  organ izm em  gospodar

— SIADAJ NO tutaj -  To,1» «1 M ikd i,. .«
I opowiadaj, jak to tan,
było w tej Kanadzie —• dać o twojej podróży. 
zaproponował mój wuj,
w dniu powrotu do Szcze Wieczór u pani Zosi 
cina; po czym poinfor- dał mi znacznie „wią- 
mowal mnie, że Kanada cej” . Usłyszałem dużo a 
jest największym po kuchni kanadyjskiej i  
ZSRR krajem na iw ie- zwyczajach związanych 
de. Powiedział, że ostat z jedzeniem. Zdawało 
ni spis ludności wyka- mi się. że niewiele się 
zał liczbę mieszkańców tu zgadza z prawdą, ale 
ponad 18 milionów, że.* mogło mi się jedynie 
1<3 to Francuzi, że jest zdawać, gdyż wiadomo- 
tam półtora procent Po- ści pochodziły od kogoś 
laków, cztery procent absolutnie godnego wia- 
Ukraińców itd.. itd... ry — przyjaciółki pani 

Potem powiedział, że Zosi, której znajoma by 
stolicą jest OTTAWA, la w Kanadzie, 
ale największym mia- Telefon od Jurka, rrtę- 
stem MONTREAL, że ta mojej przyjaciółki 
Kanada składa się 2 dzie l*eny (honni soit qui 
gięciu prowincji oraz te- mały pense). 
rytoriów, że w Kanadzie
Kinie  p»ddt|lco, że jest J % g g % , uS*l!?uZ  
złoto, nikiel, uran, ze w ró c iłe ś . T a k  się pam ięta 
rzekę Św. Wawrzyńca o s ta rych  przy jac io ła ch .’
przedłużyli kanałami io  £¡,” £ „ « $ ” " ‘^ 4 ? «  
Wielkich Jezior... I  wie w id z ia łe ś  łosie? 
le. wiele podobnych ,,re- — w idz ia łe m .

— A  niedźw iedzie?welacji . _  W idzia łem .
Ponjeważ wszystko ś lę  — , K on ieczn ie  m usłs t 

rand?n l nie nrrernwa- Przy l s*  Ju tro  w ieczó r i  coś zgaa<.atj me przerywa nam opowied*|eć! Bedzie
l<m monologu, przeciw- ta kże  nasza zna jom a le ka r 
n ie , z podziwem słucha- ka.
Jem. Po dwóch godzi
nach wykładu wuj Przyszedłem i  przez
rzekł: trzV godziny słuchałem

opowiadań o różnych
— T y  w praw d zie  dużo jeż  zwierzętach. Bardzo cie-

dz sz, a le  zaobserwować n ie  kawę opowiadania. O O- 
1 — w u ju . z ro b iłe m  tys iąc  *łoojonej kawce, o bo- 
zd jęć, m yśm y b y li. . .  danie, który nie dal się

— Co tam . ps iakrew , zd je  oswoić. O wilku co uda-
S « i5 **5 S > . ¿Ć lt&  »  lm l P «  O koziołku, k i i
ps tryk , l  już. Trzeba wsąyst ry dźgnął rogami mąmę 
ko  ufttteć zaobserwow ać. s?gdżinie. Muszę przy

_ , •' ‘ ’ znać '  sprawiedliwie, że
Znajomego redaktora Q kanadyjskich zwierzę- 

spotkałem na Jagiellon- tnch iv i0
skiej.

— W łaśn ie  s'ę do w iedz ia
łem . że w ró c iłe ś  z K anady, 
M óg łbyś, w paść do nas w 
sobotę w ieczorem ? C ieka w i 
jesteśm y tw o ich  wrażeń z 
podróży.

Przyszedłem. Dowie-

opo-
wiadano.

Z ową młodą lekarką 
umówiłem się na spot
kanie sam na sam. Cie
kaw jestem, co mi opo
wie. Na razie zdążyła 
tylko wspomnieć, że czy 
tala .książkę pt. „KA- 

dzialem się najpierw NADA PACHNĄCĄ 
sporo interesujących rze MEDYCYNĄ” 1 
czy o wydarzeniach
szczecińskich. potem Książkę przeczyta łem  w o 
przeszliśmy do tematu. bec te« °  ta kż*- o ry g in a ln y  

Opowiadanie o.-Karta- tego! żePm ó jł , p rzy ja ć ie i°  A r -  
dzie trwało przeszło kad y  F ied le r jes t ge n iu - 
cztery godziny. On mó- sz* ^  ty tu łó w , bo ju fc  

, , . .  . . .  n ik t  n ie  p o tra f i w yob ra z ićWił. Ja słuchałem. Mó- «obie K ana dy  n ie  pachna- 
w ił ciekawie i płynnie, ce j czym ko lw ie k . T reść 
dużo rzeczy dla mnie k , |V k i  zaś, przeno ila  m nie 

w . wspó łczuciem  d la  a u to rk irewe acyjnych, g ło d u ją ce j przez b lis ko  ron  
w tym  d z iw n ym  k ra ju . 
Rzeczyw iście. g rubasów  
tam  m ało. C i. k tó ry c h  spo t 

p u* ka lem , b y li to  p rzyp ad k ie m  
ta m te js i P o lacy, ale -  -

więc nie przerywałem.

przyszłych rokow ań 
w ie  B e rlina  Mogę 
pow iedzieć, że n ie  szczęci; 
m y rzete lnych s ta rań, aby 
znaleźć poko jow e i nadają 
ce się do przy jęc ia  przez 
obie S trony rozw iązan ie  te 
go pro b lem u” .

Kennedy doda ł, że „w ie 
rz y , iż ta k ie  rozw iązanie 
je s t m ożliwe — a w raz z 
n im  poprawa stosunków  a- 
m erykańsko -  rad z ie ck ich ” . 
W edług n iego Jednak, na . 
s*ąni to w te d y , gdy ..p rzy
w ódcy 7. K rem la  uznają 
podstawowe prawa 1 in te 
resy. ja k ie  wchodzą w  gtę 
w  problem ie b e r liń sk im .

O wiele jaśnie.) w y ła n ia  
się z nowego orędzia za
rów no  obraz dotychczaso
w ych zw iększonych zb ro 
je ń  am e rykańsk ich  i w y -

spra c¿ym  jafc jr,, 
ty lk o  n y  Rynefc.

s ta ł się Współ

— Przepraszam  clę 
w ied z ia ł, ale w trą c iłe m  
parę zdań. bo w iem . że się 
n ie  znasz na e ko no m ii, to 
chc ia łem  w y jaśn ić .

— Co. ju ż  enoesz iść?
— Jest ju ż . pierwsza w  no 

cy, dz ię ku ję  za kaw kę  i m i 
ły  w ieczór.

Straszydło
z Małopolskiej

do rozbiórki
D ZIŚ  rano u w iceprżew . 

Prez. MRN Eugeniusza 
G A Ł K I odbyła sie narada 
na k tó re j us ta lono p lan za 
kończenia odgruzow ania 
Szczecina.

M. in . podję to Już decy
z ję  rozebrania m u ró w  daw  
nego ■ domu koncertow ego 
p rzy  u i; M a ło p o lsk ie j. ,(w it)

Harcmistrz 
Bolesław Zagórski

n ie  ż y je
D nia  l l - g o  s tyczn ia  19*2 ro k u , w  godzinach ra n 

nych z m a r ł po c ię żk ie j chorob ie T ow . H arcm is trz  
B O LE S ŁA W  ZA G O R S K I.

U ro dz ił się 2« czerwca 1932 ro ku  w C zekaniu, 
w o j. rzeszowskie.

Od na jm ło dszych  la t a k ty w n ie  uczestn iczy! w 
ro zw o ju  i um ocn ien iu  ruch u  m łodzieżow ego w  Pol 
sce. M a jąc  la t 1«, b y l przew odn iczącym  Zarzadu 
Szkolnego Z w ią zku  M łodzieży P o lsk ie j w G O R L I
CACH oraz cz łonk iem  P rezyd ium  Zarządu M ie j-  
aklego ZM P.

Od 1954 ro ku  b y ł a k ty w n y m  dzia łaczem  ruch u  
m łodzieżow ego na te re n ie  w o je w ó dz tw a  szczeciń
skiego.

T u ta j pośw ięc ił w szystk ie swe s iły  dla rozw o ju  
I um ocn ien ia  o rg an iza c ji m łodzieżow ych

B y l Jednym  z p ie rw szych , k tó rzy  po d ję li w alkę 
o now e h a r c e r s t w o .  M im o słabego stanu 
zd ro w ia  do o s ta tn ie j c h w ili b ra ł czynny udzia ł 
w pracach z w ią zk ii ja k o  członek Zachodn io -P om or 
s k le j Kom endy C horągw i H arcerstw a.

C i, co Go zna li, na zawsze zachow ają w  pam ięci 
d robna postać D ru h *  Bo lka, k tó ry  cała swa w ie 
dzę, dośw iadczen ie i  w szystk ie  swe s i ły  oddał 
spraw ie  w ychow an ia  m łodz ieży w duchu postępu

pa m ię ta m y Oo Jako dobrego w spółtow arzysza 
pracy, p rzy jac ie la  I kolegę.

Cześć Jego pam ięc i!

GRONO TO W AR ZYSZY.

głem  ulegać z łudzen iom  — 
a co sto i napisane — to 
stoi napisane.

Tak więc przypusz
czam, że po pewnym 
czasie sporo rzeczy o Ka. 
nadzie się dowiem. Mój 
obraz tego kraju trochę 
mi się zaciera. Na razie 
spróbuję napisać dla 
..Kuriera”  kilka nota
tek — wrażeń Z podró
ży po USA. gdzie byłem 
trochę późnie) i  nie zdą 
żyłem się nikomu do te
go przyznać. Za to wię
cej pamiętam.

WITOLD
CHROMIŃSKI

Wieczornica

20 rocznicy
powstania PPR

DZIŚ, o godz in ie  19 w  K a 
w ia.rn i M łodzieżow ej ZM S
(Sorren to) odbędzie się w ie  
czom ica w  zw iązku z  2C 
rocznicą pow stan ia Polskie* 
P a rt ii R obotn icze j W  pro
gram ie  p re le kc ja  f W ystęp 
zespołu a rtys tycznego Szcze 
c iń s k ie j Stoczni R em onto
w e j. S ta li b yw a lcy  k a w ia r
n i i s ym pa tycy  m ile  w idz ia  
ni. (wit)
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Starania uwieńczone sukcesem

WIECZORÓWE
STUDIA

MAGISTERSKIE 
od 1962 r.

JUŻ OD DŁUŻSZEGO CZASU NA TERE
NIE NASZEGO WOJEWÓDZTWA ISTNIE
JE SPOŁECZNE ZAPOTRZEBOWANIE NA 
WIECZOROWE ŁUB ZAOCZNE STUDIA 
NA WYDZIALE CHEMII POLITECHNIKI 
SZCZECIŃSKIEJ, KTÓRE UMOŻLIWIŁY
BY ZDOBYCIE WYŻSZEGO WYKSZTAŁ
CANIA WIELU LUDZIOM, PRACUJĄCYM 
W PRZEMYŚLE CHEMICZNYM, DYSPO
NUJĄCYM BOGATĄ WIEDZĄ PRAK
TYCZNĄ. CHODZI OCZYWIŚCIE O PRA
COWNIKÓW Z UKOŃCZONYM ŚREDNIM 
WYKSZTAŁCENIEM, WZGLĘDNIE ŚRED
NIM TECHNICZNYM.

SPRAWĘ ujął w swe 
ręce zarząd Stowarzy
szenia Inżynierów i 
Techników Przemysłu 
Chemicznego i Materia
łów Budowlanych Szcze
cin — Koszalin. Ze 
względu na sporą liczbę 
zgłoszeń, działacze tego 
stowarzyszenia czynili 
wysiłki, aby studia wie
czorowe lub zaoczne 
przy Politechnice Szcze
cińskiej zo.rganizować 
jeszcze w roku akade
mickim 1961/1962. Nie
stety pierwszy wniosek 
o zorganizowanie stu
diów został przez M ini
sterstwo Szkolnictwa 
Wyższego załatwiony od 
inownie. przy czym re
sort ten wyraźnie 
stwierdził, że o studiach 
zaocznych nie może być 
mowy, ponieważ na 
Wydziale Chemii muszą 
odbywać się ćwiczenia 
laboratoryjne.

MIMO odmowy — sto 
warzyszenie nie zrezyg
nowało. Podjęto dalsze 
rozmowy i konsultacje, 
zarówno na terenie 
Szczecina jak i Warsza
wy. Po wielu trudno
ściach Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego 
wydało zezwolenie Po
litechnice Szczeciń
skiej na otwarcie w ro
ku akademickim 1962- 
15)63 wieczorowych, sze
ścioletnich. jednolitych 
(ma?i«terskich) studiów 
na Wydziale Chemicz
nym. Co ważniejsze, stu 
dia te nie sa jednorazo
we. lecz będą trwać do
póty. donóki nie wyczer 
pie sie na nie zapotrze
bowanie i to nie tylko 
w  województwie szcze
cińskim. lecz również w 
województwach kosza
lińskim i zielonogór
skim.

Aby ułatwić kandyda 
tom na studia przygo
towanie się do egzami
nów wstęonych — sto
warzyszenie organizuje 
od 15. I. br. wielomie
sięczny kurs zerowy, 
którego zaiecia będą sie 
odbywać dzięki uprzej
mości Rektoratu w au
dytoriach Politechniki.

Starania «towarzysze
nia zasługują na pełne 
uznanie. Szczeciński o- 
środek wzbogacił sie o 
jeszcze jedne studia i to 
w dziedzinie niezmier
nie potrzebnej. Wiado
mo bowiem, że prze
mysł chemiczny rozwija 
sie na Pomorzu Zachód 
nim bardzo szybko, zgła 
■zajac coraz większe za-

potrzebowanie na wy
kwalifikowane kadry. 

Mgr ini.
S. CZARNOWSKI

^  HENRYK NARUSZĘ WICZ — „Ich dwoje" — 
olej Foto .Wanda Cieślakowa

K a r tk i z  h is to rii s to lic y
W TROSKLIWIE U- 

RZĄDZONEJ SALI H I
STORII WŁOCŁAW
SKIEJ JEDNOSTKI IN
ŻYNIERYJNO - SA
PERSKIEJ ROZMA
WIAM Z KPT. HEN
RYKIEM KOWALCZY
KIEM, POR. BOLE
SŁAWEM BARANOW
SKIM, ST. SIERŻ. STA
NISŁAWEM BRAU
NEM ORAZ ST. SIERZ. 
JOZEFEM KRZEMIŃ
SKIM — BOHATERA
MI WALK O WYZ
WOLENIE STOLICY. 
WSZYSCY SŁUŻYLI W 
JEDNEJ JEDNOSTCE, 
TYLKO, ŻE W RÓŻ
NYCH BATALIONACH.

Na m un du rze  s t. s ierż. 
S tanisława B R A U N A  w id 
n ie je  trzyna śc ie  beretek. 
P raw ie  w szystk ie  odznacza 
n ia : K rzyż  P a rtyzan ck i,
S reb rny M edal Zasłużonym  
na Po lu C h tya ly ; B rązow y 
K rz y ż  Z as ług i oraz meda
le : „Z a  W arszawę” , ,,Za 
B e r lin ”  1 inne zdoby ł za 
w a lke  z oku pa n tem . — Z 
ch w ila  w yzw o len ia  p ie rw 
szych re jon ów  k ra ju ,  W'ste 
p u je  do ludow ego W ojska 
Po lskiego. W tedy, w 1944 r. 
ma dopiero dw adzieścia la t.

W czasie w a lk  o W arszawę 
dowodzi p lu tonem  saperów 
i k ie ru je  budow a mostu 
pontonow ego przez W isłę 
(nie opodal mostu ko le jow e  
go_ na C y tad e li).

— To było bardzo 
trudne zadanie — opo-

HA RZECE
s k u t e j  loden
wiada Braun. — Most 
budowaliśmy przecież 
pjd ogniem nieprzyja
ciela na rzece skutej lo
dem. Nikt jednak nie 
lękał się ani trudności, 
ani niebezpieczeństwa. 
Każdy żołnierz robił 
wszystko, wytężał sute 
siły, by jak najszybciej 
mogły się przeprawić 
nasze jednostki i bić 
znienawidzonego wro
ga. W ciągu kilku go
dzin 16-tonoicy most, o 
długości 600 m był go
towy. Przez pierwsze 
dwa dni przeprawiono 
przez niego: 31.200 sa
mochodów, 320.000 pie
choty. 31.000 kawalerii 
i  1.000 dział. Poza tym 
wracali nim do stooich 
zburzonych domów war 
szawiacy.

Praca saperów nie 
kończyła się tylko na

budowie mostu. Jako 
pierwsi . przystąpili oni 
do odbudówy stolicy.

— Usuwaliśmy bary
kady. oczyszczaliśmy z 
gruzów ważniejsze ar
terie komunikacyjne, 
rczminowywaliśmy uli
ce, poszczególne budyn
ki — wtrąca kpt. Hen
ryk KOWALCZYK. — 
M, in. braliśmy udział 
w oczyszczaniu Kraków 
s kiego Przedmieścia i 
Al. Jerozolimskich...

Wysiłek saperów był 
ogromny.. Jak podaje 
rozkaz nr 39 Naczelne
go Dowództwa WP z 
dnia 14. III. 1945 r., sa
perzy polscy w okresie 
od 17. I. do 10. III .  1945 
r. rozminowali w War
szawie i w jej rejonie 
68 km kw. terenu, 450 
km dróg i ulic, 102 o- 
biekty szczególnego 
znaczenia. Unieszkodli
w ili 17.418 sztuk min 
oraz 75.760 sztuk poci
sków i granatów. Poza 
tym wysadzili w powie
trze 88 budynków, któ
re groziły zawaleniem, 
oraz zabezpieczyli 155 
km wałów ochronnych 
na Wiśle.

St. sierż. Stanisław 
BRAUN budował prze
prawy dla naszych 
wojsk również na Od
rze i na innych rze
kach. Dotarł aż do Ha
weli. Stamtąd rozpoczął 
drogę powrotna do wol
nej już Ojczyzny. Z 
wojskiem, z «»opramf 
nie rozstał się, swoja 
służbę pełni dziś w jed
nostce włocławskiej.

NIECO inne koleje lo
su przechodził st. sierż.

Józef KRZEMIŃSKI. 
Walkę z Niemcami roz
począł w szeregach A r
mii Radzieckiej. W 1941 
r. dostał się do niewoli, 
lecz niebawem z niej. u- 
ciekł. Tuła się, próbuje 
dotrzeć do oddziałów 
partyzanckich. Wresz
cie zdołał przejść linię 
frontu. Wkrótce wstę
puje do organizowa
nych na ziemi radziec
kiej oddziałów polskich. 
Wraz z bratem Stanisła
wem, skierowany zosta
je do saperów, a wkrót
ce na front.

— Tuż przed ofensy
wą styczniową w grud
niu 1944 r. — wspomi
na sierżant — przygoto
wywaliśmy przeprawę 
przez Wisłę dla naszych 
wojsk, które miały na
cierać na Warszawę od 
południa. Budowa była 
bardzo trudna. Hitlerów 
cy prowadzili silny o- 
0ień. używali nawet sa
molotów. Zginął wtedy 
mój dobry kolega sierż 
Rybicki, W styczniu 
194.1 r. brałem udział 
razem t  por. Baranow
skim. w budowie mostu 
na Wiśle. Zginęło wów
czas kilku moich żołnie
rzy. Jeden z nich. już 
na którejś z wyzwolo
nych warszawskich u- 
We, wszedł na minę I 
stracił obie nogi...

B A T A L IO N  n « '. m n \ -  
NOW SK1EGO I s ie r*. Knre 
m iń sk ieg o  n a tych m ia s t po 
**cd ł d a le j, na zachód 
S w ó j p ię kn y  s i la k  bo low  v 
•'«dobn ie Jak tys iące  in  
nyeh żo łn ie rzy  po lsk ich  ’ 
koń czy li nad f.aba 1 w 
B e rlin ie . O sta tn ia praep rs  
wg, ja ka  bu do w ali, b y ’ 
m ost na Szprew le, w  »a 
m ym  cen trum  b y łe j sto łiey 
hitterow iłdo j I d  Rzeozy,

SŁAWOMIR LEWIŃ
SKI — „Toaleta”  — 
drzewo

Aktualności
20-lecia

SPRZED 20 LAT

N IE W O L A  narodow a 
rod z i f ro n t na rod ow y 
p rze c iw  o ku pa n tow i. 
M om en t h is to ryczny  ro 
dz i konieczność podw o 
je n ia  w y s iłk ó w  w w a l
ce z n iew o lą . Na oczach 
naszych chw ia ć się i pę 
kać zaczyna sta low y po 
zorn le  gm ach h it le ro w  
sk ie j ty ra n i i.

(„G W A R D Z IS T A '’) 

SPRZED 15 LAT
S K LE P Y  rozdzie lcze 

a r ty k u łó w  te k s ty ln y c h  
począwszy od 11 bm . 
p rzys tą p ią  do  re je s tra 
c j i  k a r t  odzieżow ych na 
ob uw ie .

W  T Y C H  dn iach p ro f. 
Szelągowski przekaza ł 
M in . K o m u n ik a c ji do 
za tw ie rd zen ia  no w o o- 
p ra cow an y  p ro je k t mo
stu ko le jow eg o  l in i i  
ś red n icow e j w  Warsza 
w ie .

(„Z Y C IE
W A R S ZA W Y ’’)

SPRZED 10 LAT
W STARO ŁEC E pod 

Poznaniem  po w sta je  no 
w y  ob ie k t p rze m ysło w y 
p lanu R-łetnlego — no
woczesna fa b ry k a  ma
szyn żn iw n ych .

W ZM O ZO N  Ą czu j noś- 
cią i o fia rn ą  pracą nad 
budow ą potęgi sw o je j 
O jczyzny od pow iada ją  
m ilio n y  P o la kó w  na 
ośw iadczenie ..rządu’ ' 
w  B onn o wskrzeszen iu 
W ehrm ach tu .

(„T R Y B U N A  L U D U ” ) 

SPRZED 5 LAT
M IN ISTER S TW O  

S praw  W ew nę trznych 
przekaza ło Już do u ży t
ku  publtcznego 119 bu 
d y n k ó w  (3.209 izb ) za j
m ow anych  da w n ie j 
orze? U rzędy do Spraw 
Bezpieczeństwa • PubP- 
cznego.

(„Z Y C IE
W A R S ZA W Y ” )

Z  w y s i a n y  

o krę g o w e j  ZP A P

AMBICJE 
- ALE 
NIE TYLKO

OD POŁOWY grudnia w sa* 
lach CBWA w Muzeum Pomorza: 
Zachodniego przy ul. Staromłyń
skiej trwa wystawa okręgowa 
Związku Polskich Artystów Pla
styków — pierwszy aktualny; 
przegląd bieżącej twórczości na
szych plastyków od 1958 r. Wy* 
stawa obejmuje prace 41 auto
rów (malarstwo, rzeźba grafika)' 
— w sumie jest ich ok. 70.

R elac ję  z w ys ta w y  trzeba z&- 
eząć od kom p le m en tu  pod adre
sem ’ k o m is ji k w a li f ik a c y jn e j,  ża 
zestaw  eksponow anych p rac je s t 
re p re ze n ta tyw n y  d la  ś rod ow iska 
oraz, że w  zasadzie jed na  ty lk o  
praca n ie  p o w in n a  tu  się zna jdo
w ać. ja k o  że może b yć  św ie tn ym  

: pr z y k ł ad em k a ry k a tu ry  nowoczes 
ności w  sztuce. M am  na m y ś li 
„KO M P O ZY C JĘ  I ’ ’ Teodora G A - 
L Y S Z A , k tó re j ..pseudo" n ie tru d  •  
ne je s t chyb a  do odszy frow a n ia  
d la  w ys ta w o w ych  b yw a lców .

DUŻE natomiast uznanie dla 
organizatorów — czyli nowego 
zarządu związku — za katalog, 

i starannie wydany, opatrzony 20 
; niezłymi reprodukcjami i wzbo- 
l gacony sześcioma wierszami 
; szczecińskich poetów. Inicjatywa 
| łączenie olastyki z poezją i wy- 
| dawania pod koniec roku w to- 
|  mik tegb typu katalogów jest na 
| pewno bardzo cenna, zarówno 
I dla zainteresowanych czyli pla- 
|  styków i literatów, jak i dla od- 
I biorcy, któremu w jakiejś mie- 
|  rze wyrówna to brak szczeciń- 
I skiego tygodnika społeezno-kul- 
|  turalnego.

ALE wracając do tego, co po
ił kazano w salach wystawowych. 

Pod względem formalnym szero
ką reprezentacją różnorodnych 
kierunków twórczości. A więc 
jest tradycyjny n a t u r a l i z m  
(K. Cykowski, B. Łukaszewicz i 
A. Pohprecki —- malarstwo, 
A. Kondracki — rysunek), jest., 
r e a l i z m  (J. Powieki — malar
stwo, G. Reck — rysunek), są 
prace spod znaku e k s p r e s j o -  
n i z m u  (M. Apelbaum — ma
larstwo), i m p r e s j o n i z m u  
(M. Wilczkicwicz — malarstwo), 
p o s t i m p r e s j o n i z m u  (Ai 
Wróbel) i  pochodnego od niego 
tzw. p o l s k i e g o  k o l o r y  z- 
m u (.1. Radkowski). Jest wresz* 
cie gatunek sztuki przemawiają* 
cej współczesnym językiem, a! 
stojącej na pograniczu twórczo
ści przedstawiającej i  abstrak
cyjnej — zarówno w ilości dziel 
jak i w ich poziomie najbogat- 
szy — (J. Kosińska, J. Brzozow* 
ski, G. Harmacińska-Nyczba, 
W. Witkowski — malarstwo) 
oraz czysta abstrakcja, reprezen
towana przez T. Eysymont* 
(b. ładna), R. Lecha i Z. Szuma- 
na. I jest malarski dowcip A. Ży- 
wicklego, a także porfiysł działa* 
jący na wyobraźnię H. Naruszę* 
wieża.

W  dz ia le  g ra f ik i  w y ró ż n ia  się 
IZ A B E L A  N AR U SZEW IC Z s w y *  

m l p e łn ym i u ro ku  e k s p re s y jn y m i 
lito g ra fia m i i  l in o ry ta m i („E w a ’ % 
„ T rz y  gra c je ” , „P o ca łu n e k ” ) o ra *  
J . B A S Z K O W S K I d rze w o ry te m  
„STAROSĆ” , m a jącym  w  sob ie 
coś z surow ośc i b iz a n ty js k ic h  św ię 

■ tych . In te re su jącą  1 p rzem yślaną 
ab s trakc ję  p re ze n tu je  M . M A Z U S  
w  k o lo ro w y c h  planszach w y k o n * ’ 
n ych  te c h n ik ą  mieszaną»

Rzeźba — 6 p ra c  trzech a u to *  
ró w  — racze j skrom na . N a jc ie 
kaw szy s. L e w iń śk i w  sw e j u ogól 
n io ne j fo rm ie  T oa le ty ”  a t a k i*  
w  p ro je k c ie  p o m n ika  „KOsm os 
U ” .

REASUMUJĄC, trzeba atwier* 
dzić. Dobrze, że pokazano c&łjj 
bogaty przekrój twórczości szcze
cińskiego środowiska plastyczne
go — po to są pokazy okręgowej 
i dobrze, że spośród tych czter
dziestu jeden wystawiających kil 
ka nazwisk plastyków świadczy; 
o tym. że żyjemy w drugiej po
łowie XX wieku i że sztuka jesfi 
wiecznie żywa i odkrywcza.

URSZULA POMORSKA

ODPOWIEDZI <§)
e i & im j

Pan Józef KO R O N O W SK I, k tó 
r y  p isa ł do nas w  sp ra w ie  swe
tra . p roszony o o d w ro tn e  poda« 
n ie  dok ładnego ad resu . .
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TOWARZYSTWO KRZEWIENIA 
WIEDZY PRAKTYCZNEJ 

W SZCZECINIE

organizuje

K U R S Y
I  kwalifikacyjne (czeladnicze i mis

trzowskie)
dla iawt1ów:

— ślusarskiego
— tokarskiego
— elektromechanicznego
— brukarskiego
— betoniarskiego
— introligatorskiego
— innvch (w miarę zgłoszeń)

I I  spawalnicze (na książeczkę spa
wacza) spawania elektr. i gazo
wego (podstawowe i weryfika
cyjne)

I I I  samochodowo - motocyklowe (na
amatorskie prawo jazdy) oraz 
przepisów ruchu drogowego dla
rowerzystów, motorowerzystów 
itp.

IV  dla potrzeb własnych i przygoto
wujące do zawodu:
— kroju i szycia oraz modelowa

nia I i I I  st.
— kosmetyki
— kreśleń technicznych
— gotowania i  pieczenia
— fotografii

V B i HP i inne (w miarę zgłoszeń)

Zapisy przyjmują i  informacji udzie
lają sekretariaty ośrodków w Szcze
cinie, ul. Obr. Stalingradu 11, tele

fon 38-322 (godz. 12-18)

w Szczecinie-Dąbiu. ul. Pomorska 150 
telefon 123.

w Stargardzie, Park 1 Maja (pokój 32) 
telefon 821

w Gryfinie, ul. Grunwaldzka 12.
134-K

U C ZC IW A , zd ro w a  za
o p ie ku je  sie dz ieck iem  
(- i)  za udz ie le n ie  p o ty 
c zk i do  4 tys . z ł. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du P rusk iego 8 na n r  31 

256-G

STA RS ZA p a n i do dziec 
ka na s ta łe  po trzebna. 
Zgłoszenia u l.  M alczew 
skiego 18 m 9 po godz. 
17. 285-G

GOSPOSIA na s ta łe po
trzebna. P a nk iew icza 
2 — 2 te l. 44-304 (ko ło  
K o rtó w  Ten isow ych).

25f-G

M -Z  Ł U B  „J A W Ę ”
oka zy jn ie  kup ię ,
48-200 po godz. 16. 258-G

T Ł U M A C Z E N IA  te ch n i
czne te l.  373-04 godz. 
7 — 13. 259-G

NIER U C HO M O ŚC I

PA RC E LE budow lane, 
ogrodnicze po 5000 m 
kw . i dom  z ogrodem  
oka zy jn ie  sprzeda w ła i-  
-i.-Hel w  Poznaniu . Sta
n is ław  N ao ierafa Pos- 
ań  25 u l. Spław ie 23.

2S0-P

W ILL Ę , dom ek jed n o ro  
•odzinny w  Szczecinie 
rup ię . O fe r ty  B iu ro
Ogłoszeń p i. H ołdu Pru 
skiego * na n r  30. 281-G

PARCELĘ op a rkr. i', ioną 
■04 m k w . w  Poznaniu 
■V d z ie h rc y  „G ru n w a ld "  
o rzv  przys ta nku  tra m 
w a jo w ym  — z a k tu a ln ą  

.'•¡budow ą po 1065 ro ku  
sprzedam. Ire n a  N ’ e- 
m and. Poznań, G ru n 
w aldzka 3. 26.1-0

sorzedam. 
Szczecin u 
I — 2.

W iadom ość:
G rochow a

263-G

P r z e ta r g
a w yw ózkę  gruzu z te re n u  O ddzia łu N r  2

w  G ry f in ie  p rz y  u l. N iepod leg łośc i 34

S P Ó Ł D Z IE L N IA  
O G R O D N IC ZO -PSZC ZELAR SK A 

W  S ZC ZEC IN IE  U L. ŻÓ Ł K IE W S K IE G O  1*.

W  p rze ta rgu  m ogą w z iąć  u d z ia ł przedsię
b io rs tw a  państw ow e, spó łdzie lcze i p ry w a t
ne. K o sz to rys  do  w g lądu w  b iu rze  Spółdzie l 
n i. O tw a rc ie  o fe r t nastąpi w  d n iu  17 sty

cznia 1962 r .
1S7-K

M O TO C YKL M Z-E S 250 
oo 7000 k m  sprzedam, 
te l. 700-21 w ew n . 32.

270-G

N O W Y akordeon ,,W iV 
'- ‘-.Kt-jV' Sprzedam. Szcze 
c ih , Boh. W arszaw y 9S 
m  15. 264-G

KR ED E NS , stó ł, pom oc 
n ik  i  inn e m eb le ko 
rzys tn ie  sprzedam . Ślą
ska 9 — 6 m ię dzy  16—19.

265-G

P R A L K Ę  o ka zy jn ie  
sprzedam . Szym anow 
skiego 15a — 9. 287-G

Ł Ó Ż K A  jasne z m ate ra  
cam i i  s ia tk a m i po  300 
z ł i  inn e m eb le  ta n io  
sprzedam. W itk ie w icza  
“  n  2. 266-G

JMśSSFORmWR
' HANDLU i  USŁUG

Zapraszamy do nowo otwartego sklepi

MHD ART. PRZEMYSŁOWYMI 
ROŻNYMI 

przy ul. Wielkiej 9.

Polecamy w dużym wybone 
art. wiklinowe jak:

FOTELE
STOLIKI

KRZESEŁKA
KOSZE wszelkiego rodzaju itp.,

P IA N IN O  sprzedam,
ą i  •Szczecin K r  Jad w ig i 

-4  — 5. 267-G

ŁÓ ŻKO  now e z m ate ra  
cam l sprzedam. W ie lko - 

k oolska 30 m  3 w  go dz i- 
L nach 7 — 10 rano. 268-G

TE LE W IZO R  „T u rk u s "  
sprzedam . O br. S ta lin 
gradu 16 m  13 godz. 
18 — 19. 2S9-G

1 OW A sam odzielne m ie - 
i szkania po  dw a po ko je , 
, kuch n ia , łaz ienka zam ie 
n ię  na m ieszkan ie t r z y -  

' p oko jo w e , k o m fo rt  z no 
1 wego bu do w n ic tw a . 
I w zględn ie  dom ek jedno 
, rod z in ny  przeznaczony 
do sprzedaży. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l.  H oł 

“ du P rusk ie go  8 na n r  32 
271-G

U w a g a
Sklep MHD 

ART. PRZEMYSŁOWYMI RÓŻNYMI 
przy ul. Wielkiej 5 (narożnik Tkackiej) ] 

p o l e c a
BOGATY WYBÓR NARZĘDZI 

METALOWYCH

ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE

w szerokim asortymencie

znajdziesz w sklepie MHD

ART. PRZEMYSŁOY.YMI RÓŻNYMI 
przy ul. Wielkiej 11.

S A M O TN Y poszuku je 
po ko ju  su b loka to rsk ie 
go. O fe r ty  B iu ro  Ogło
szeń p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  29. 272-G

? PO KOJE z ku ch n ią  w  
L e gn icy  zam ien ię na 
m ieszkanie w  Szczeci
n ie . W iadom ość Rew. 
P aźdz ie rn ikow e j 24 — 32 
lu b  Le gn ica  te l. 32-15.

288-G

f  2 M IE S Z K A N IA , k u ch - 
f  n ia , łaz ienka , now e bu 
i  do w n ic tw o  i 2 poko ie . 
1 ku c h n ia , c. o. w  ś ród - 
. m ie ic iu  zam ien ię na do 
c m ek 2 -rodz inny lu b  w il 

, e lę .  W a ru n k i do om ówię 
a Te l. 467-61. 273-G

Oszczędzaj w PKO
K U P IĘ  m ieszkan ie w y 
łączone sood k w a te ru n  
ku . n a jch ę tn ie j z. nowe 
go bu do w n ic tw a , te ł 
430-77 od godz. 16. 274-C

SA M O TN Y inż. poszuku 
je  po ko ju  z c. o., może 
udz ie lać k o re p e ty c ji 
te l. 722-05 od eodz. 17.

278-G

I  POKOJE, kuchnia, 
f r o n t  zam ien ię na  ró w  
norzędne z ogrodem , 
n a jc h ę tn ie j Gum ieńce, 
Jag ie llońska 25 — 10.

277-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  su 
b lo ka to rsk le go  z n ie k rę  
p u ją c y m  w ejśc iem , 
fro n t.  K o łłą ta ja  24 m 9.

278-G

M IE S Z K A N IE  2 po ko je  
z k u c h n ią  (m ie jsce na 
łazienkę), I  p ię tro , 
f ro n t,  zam ien ię na w ię k  
sze 2,1/2 do 3 pokoi. 
W a ru n k i do  om ów ien ia . 
O ficyn a  w yk luczona . 
W iadomość te le fo n  37-794 

279-G

ZG U BIO NO  św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod 
s taw ow ej na nazw isko 
M a r ia n  R uciak. 280-G

ZG U BIO N O  św iadectw o
szkolne z I  i  I I  k l .  w y 
dane przez ZSM  w  Dą
b iu  n /N e re m  na nazw i
sko Jan R y tczak . 281-G

ZG U BIO N O  dow ód oso
b is ty  i książeczkę w o j
skow a na nazw isko Jó 
ze f Opala. 282-G

ZG U BIO N O  dow ód oso- 
y na nazw isko Jó

zef P ie tras. 283-G

NA SPRZEDAŻ 2 MOTOCYKLI WFM TYP MO«
1 nr ramy 108757, nr silnika 223285
2 nr ramy 109507, nr silnika 200718

Cena wywoławcza wynosi 1.760 zł za jeden pojazd

o g ł a s z a

POWIATOWA KOMENDA STRAŻY POŻARNYCH 
W KAMIENIU POMORSKIM.

Przetarg odbędzie się dnia 23.1.1962 r. o godz. 10 
w  Powiatowej Komendzie Straży Pożarnych Kamień 
Pomorski, ul. Kościuszki 1.

Pojazdy można oglądać w garażu Komendy dnia 
22.1.1982 r. w godz. 10—15.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej na
leży wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu do ka
sy tut. Komendy. 136-K

ZG U BIO N O  książeczkę 
żeg larską n r  2016 w yd a 
ną przez SUM na nazw i 
sko Józe f M uzia . 284-G

ZG U BIO N O  k a rtę  zdro
w ia  n r  2883/Sl na nazw: 
sko Józefa Jopek. 285-G

Pm c£kwyp05XufeíwGm
l  KO M IS A N TÓ W  do k ioskó w  w  D ąb iu , 1 (in
spektora hand low ego, 1 tow aroznaw cę branży 
w arzy  w no-ow ocow ej, 4 inw e n ta ryza to ró w . 3 ślu 
sarzy, 3 s to la rzy, 1 zduna, 1 m urarza , 1 posadz
karza , l  h y d ra u lik a , 1 pom ocn ika  e le k try k a  
oraz 2 ro b o tn ikó w  n ie w ykw a llfS kow a nych  za
tru d n i od zaraz Powszechna S p ó łd z ie ln i S-po- 
żyw ców  „R o b o tn ik ”  w  Szczecinie, A l. Jedności 
N arodow e j 37 po kó j 13. 138-K

K IE R O W N IK A  rob ó t, m a js tra  budow lanego, ma 
ia rz y , m u ra rzy , s to la rzy , ro b o tn ik ó w  n le w ykw a  
im ito w a n y c h  o raz uczn iów  w  zaw odach bu do w 
lan ych  z a tru d n i B udo w la na  Spółdz ie ln ia P racy  
„O db ud ow a”  w  Szczecinie u l. R e w o lu c ji Paź
d z ie rn iko w e j N r L  121-K

1 K S IĘG O W Ą do księgow ości m a te ria ło w e j za
tru d n i p . p . „D o m  K-stążkl”  w  Szczecinie u l. 
K ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j 24. K a nd yda c i «g ło
szą się do g łów nego księgow ego — p o kó j 219.

K IE R O W N IK A  bu do w y — w yksz ta łce n ie
techn. wyższe p lu s  u p ra w n ie n ia  bu d ., 1 refe ren 
ta  tra n sp o rtu  — w ykszta łce n ie  średnie p lu s  3 la 
ta  p ra k ty k i,  I  księg . l ik w id a to ra  — w yk s z ta ł
cen ie średnie p lu s  3 la ta  p ra k ty k i,  1 ka s je ra  — 
w ykszta łce n ie  średnie p lu s  2 la ta  p ra k ty k i za
tru d n i P rzeds ięb iors tw o Państwow e, P racow nie  
K o nse rw a c ji Z a b y tk ó w , O ddz ia ł w  Szczecinie, 
u l. Rycerska 3, te l. 83-55. 130-K

t  GLO W N EG O  M E C H A N IK A , w ym agane w yż
sze w yksz ta łce n ie , 5 la t  p ra k ty k i lu b  średnie 
i  10 la t  p ra k ty k i na  s tanow isku techn icznym , 

te ch n ikó w  bu do w lan ych, w ym agane średn ie  
w ykszta łce n ie  te c łm icsne  I 3 la ta p ra k ty k i,  
l g łów nego księgow ego do A D M , w ym agane w y 
kszta łcenie wyższe ekonom iczne. 4 la ta  p ra k ty -  

r  księgow ości, łu b  w yksz ta łce n ie  średnie 
ekonom iczne 1 8 la t p ra k ty k i w  księgow ości.

g łów nego księgow ego do d y re k c ji,  w ym aga
ne w ykszta łce n ie  wyższe ekonom iczne, 4 la ta  
p ra k ty k ! w Księgowości, lu b  w ykszta łce n ie  
średnie ekonom iczne I 8 la t  p ra k ty k i w  ks ię 
gow ości, 2 k ie ro w n ik ó w  do  A D M  wym agane 
w ykszta łce n ie  średnie ekonom iczne łu b  te ch 
niczne i  5 ła t  p r a k ty k i  w  zaw odzie, 1 sekre t ar

kę m aszyn istkę, w ym agane ś redn ie  w yksz ta ł
cen ie z p ra k ty k ą , 1 og rod n ika  w ym agane śred 
nie  w ykszta łcen ie  lub 1 k l.  i w ie lo le tn ia  p ra k 
ty k a . 1 starszego re fe re n ta  zaopa trzen ia , w y 
ksz ta łce n ie  średnie 1 t  la ta  p ra k ty k i z a tru d n i 
D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M ieszka ln ych  
Szczecin-S ródm ieś c ieN r 2. K a nd yda c i m ogą się 
zgłaszać codziennie w D z ie ln ico w ym  Zarządzie 
B u dyn ków  M ieszka lnych Szczeein-S ródm ieścio 
N r  2 u l. L . H e yk i 23 w  godzinach 7.30 do  15.18 

i  sk ład ać  sw oje o fe r ty . 100-K

T E C H N IK A  bu do w lan ego za tru d n ią  od dn ia  
1 lu te g o  1962 r .  Z a k ła d y  P rzem ys łu  Odzieżowego 
im . 22 L ip ca w  Szczecinie, u l. Rooseyelta 30. 

Zgłoszen ia  p rz y jm u je : D z ia ł K a d r. 141-R

UCZEŃ  do  w arsz ta tu  s to la rsk iego p o trzeb ny , 
u l. S t. D ubo is  N r  4, 286-G

1 E L E K T R Y K A  % u p ra w n ie n ia m i — p łaca 1.700 
zl, 1 m a larza  — p łaca 1.700 z ł , l  Atusaraa-byórau 
l i k  a — p ła ca  1.700 *1, 2 in w e n ta ry z a to ró w  *e  
średnim  w yksz ta łce n ie m  p lu s  p ra k ty k a  w  band 
łu ,  p łaca 1.300 z ł, 2 d e k o ra to ró w  
z w yksz ta łce n ie m  — Szko ła P lastyczna 
— płaca od  1.300 z ł do 1.400 z ł, z a t ru d n i P rzed
s ięb io rs tw o  P aństw ow e M ie js k i H ande l D e ta li
czny W łó kne m  i  Odzieżą w  Szczecinie, Zgłosze
n ia  w D ziale K a d r u l. D w orcow a 1. 142-K

R E W ID E N TA  z  pos iad an ym i u p ra w n ie n ia m i za
tru d n i na tych m ia s t Szczecińskie P rzed s ięb io r
s tw o  O b ro tu  N asionam i „C e n tra la  N aa ienna”  w  
Szczecinie A l. W ojska P o lsk ie go 117. W a ru n k i 
p ła cy  d o  om ó w ie n ia  na m ie jscu . 143-K

STARSZEGO księgow ego — w ym agane średnie 
w ykszta łce n ie  o raz staż p ra c y  I  la t  z a  ty m  »ta 
no w isku , z a tru d n i od  zaraz S pó łdz ie ln ia  Uaługo 
w o-P rod ukcyJn a „B r a tn ia k ’' w  Szczecinie u l. 
Boh. W arszaw y 55. l i 4-Ki

5 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  m e ch an ikó w  na  
s tanow iska k o n s tru k to ró w  i  techn o log ów  do 
D zia łu  G łów nego K o n s tru k to ra  i  G łów nego 
Technologa, oraz to k a rz y  d o  na rzędz iow a! i  
p ro to ty p o w n i z a tru d n i n a tych m ia s t D y re k c ja  
F a b ry k i U rządzeń B u d o w la n ych  w  Szczecinie 
u l. Santocka 22 a /b . W a ru n k i p ra c y  1 p ła c y  do 
om ów ien ia  na  m ie jscu , 145-K

ZASTĘPC Ę głów nego księgow ego z a tru d n i 
Szczecińskie P rzed s ięb iors tw o „C e n tro w e t”  u l. 
T argo w a 4 te l, 35-254. W a ru n k i p ra c y  i  p ła ty  do 
uzgodnienia n a  m ie jscu . 148-K

TEATRY
W SPÓ ŁC ZESN Y =® „K o rd ia n ”  
g. 19.30 (p ią tek  i  sobota)

KINA
KOSM OS — „W o in a  1 p o k ó j”  
g. 9, 13, 17. 21 ( I I  serie) — U SA
— od la t  12 (p ią tek , sobotą)
B A Ł T Y K  — „ A lic ja  w  k ra in ie  
czarów ”  g. 11.10 — USA od 
la t  7 — „A n a to m ia  m or
de rs tw a”  g. 13.10, 16.30, 20
— USA — od 1. 18, sobota: „ A -  
łia to m ia  m orde rs tw a”  g. 1835, 
13.30, 16.45, 20

P O LO N IA  _  „H is to r ia  żółte» 
c iżem k i”  g. 11, 13 — p o i. — od 
1. 7. „S ła b a  p leć”  g. 16. 18.15,
20.30 — fra n c . — od 1. 18, so
bo ta : „R y w a lk i na lod z ie ”  g.
13.30 — ch iń sk i — Od 1. 9. „S ła
ba p łeć”  g. U , 16, 18.15, 20.30 
D E L F IN  — ..Zuzanna i ch łop 
cv ”  g. i n o  U.45 16. 18.15,
20.30 — po lsk i — od 1. 16. so
bo ta : „ A l ic ja  w  k ra in ie  cza
ró w "  g. n.30. 13.45, „Z uzan na 
i ch ło pcy  g. 16, 18.15. *0.30. 
p io n i e r  — „D z ie ln i s trażacy”  
g. 9.30, „P ią tk a  z w yspy skar 
bó w ”  g. 10.30, 12.45, 15 M  M g .

— od 1. 10, „Ś w ia tła  na b iegu 
n ie ”  g. 17 — radź. — od 1. 12, 
„P oc ią g ”  g. 18.30, 20.30 — po i 
s k i — od 1. 18 (p ią te k , sobota) 
M U Z A  (Pom orzany) — „G o r
sza m iłość”  r . 17.30, 19.30 -a  
węg. — od 1. 16, sobota: „G o r 
sza m iłość”  g. 17, 19.
M R N  — n ieczynne, sobota: 
„T am an go”  g. 16, 18.30, 21 — 
fra n c . — od 1. 16 
PR O M IE Ń  -  „H a n d la rze  o- 
p łu m " g. 16. 18, 20 — c h iń s k i
— od la t  16, sobota: g. 16, 21 
F A L A  — „ B u n t ka p ita n a ”  g.. 
18, 20.30 — czeski — od la t  16
— sobota: „T ru d n e  la ta ”  g. 16, 
18.15, 20.30 — w łosk i — od 1. 16 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „ A le k  
sander N ew sk i”  g. 15.30, 17.30
— radź. — od 1. 12 (p ią tek, 
sobota)
M AR S — „H a t i fa ”  g. 16.30 * *  
NR D  — od la t  12 — „M in u ta  
zw ierzeń”  g. 18.30. 20.30 — 
USA — od la t  18 (p ią tek , sobo 
ta)
ECHO (K rzekow o) — „N ie  m a 
pogrzebów w  niedz ie lę ”  g. 18, 
20 - -  fra n c . — od 1. 18 (p ią tek , 
sobota)
SO SEN KA (Tanowo) — nieczyn 
ne, sobota: „S ta te k  z dyn am i
tem ”  g. 18 — ru m . — od 1. 16. 
W IE D Z A  — K o lu m b a  86 —>
„L e cą  żu ra w ie ”  g. 18.30 — radź.
— od 1. 16, sobota: „ A l i  Baba 
1 40 ro z b ó jn ik ó w ” g. 18.30, — 
fra n c . — od 1. 16.
Ś W IT  (S ko lw in ) m  „M a rtw e

dusze”  g. 17, 19 »  radź. — od 
1. 16 (p ią tek , sobota)
M E W A  (Zelechow o) — „D z iś  
w  nocy um rze  m iasto”  g. 18, 
20 — p o ls k i — od 1. 14 (p ło tek , 
sobota)
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„O g n io m is trz  K a le ń ”  —g. 17.30, 
19.45 — p o ls k i — od I. 16 (p ią 
te k , sobota)
Ż e g l a r z  (G oięcino) — „W y ż  
sza zasada”  g. 16.30, 18.30, 20.30
— CSRS — od 1. 14, sobota: 
„W yższa zasada”  g. 16, 18, 20, 
„G arson ie ra ”  g. 22 — U S A  — 
od 1. 16 — panoram iczny. 
S ZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„D w ie  tw a rz e  agenta K .”  g. 
17.30, 19.30 — CSRS — Od 1. 12 
(panor.) ( p ią te k , sobota) 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „O d  
A p e n in ó w  do A n dó w ”  g. 17, 
19 — w ło sk i — od 1. 12 — (pa
no r.) (p ią tek , sobota)
B A J K A  (Police) - -  „L u d z ie  na 
m oście”  g. 17, 19 — radź. — 
od 1. 12 (p ią tek , sobota)
1 M A J  (Żydów ce) — „D ru g i 
cz łow iek ”  g. 17, 19, 21 — po l
sk i — od I. 16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) «  
„D ro g a  na zachód”  g. 18 — 
po lsk i — od I. 12, sobota: „T a 
jem n ica  w ieczn e j nocy”  g. 14
— radź. — od T. 7, „D ro g a  na 
zachód”  g. 16, 18.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod
staw ie In fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. S6 — „S z w a jc a ria  w spó ł
czesna”  * .  18—21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 *s  
czynny od g. 11, sobota: dan
sing g. 20.
N O T  — W o j. Pol. 67 — czynny] 
od g. 13, sobota: ba l g. 20—3. 
P IW N IC A  — f i lm y :  „G audea
m us” , „ A k w a r iu m  m orsk ie ”  i  
„P rz y ja ź ń  zw ie rzą t”  g. 18, so
bo ta : Im preza  cho inko w a  d la  
dz iec i g. 15.
TPP R  -  W oj. Pol. 66 — fllm i 
„K o rsa rze  P a c y fik u ”  seria  1« 
g. 18, 20 (p ią te k , sobota)
P T T K  — czynn y  od g. 9—*2. 
K O M E N D A  C H O R Ą G W I - -  
W ieczór k lu b o w y  g . 16, sobo
ta :  im preza a r ty s t.: „K le k s ik  
z M D K  w  K lu b ie  H arce rsk im ”

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  I ł  
*— średniow ieczna sztuka po
m orska, renesansowe s tró j«  
ks iążą t po m orsk ich , współcze
sne m a la rs tw o  po lsk ie  — godz* 
10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r
cheologia, p rzy rod a , w ys ta w y  
m o rsk ie  — godz. 10—16.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ 
C Y — Sw. W ojc iecha 7 
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  N f  
I I  P om orzany
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc iech a 
1 — g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z 
N A  — W o j. Po l, 72 * -  g. 18—2*

S O BO TA:

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E « 
— U n ii L u b e ls k ie j 1 
I  K L IN IK A  C H IR . _  U n ii LtŚ 
b e łs k ie j l

APTEKI
N R  4 sa W o j. Po l. 14 — te l.  
352-81
N R  2 -w M ick ie w icza  101 — te ł*  
730-44

SO BO TA:

N R  1 _  W o jska  P o lsk ie go 4«
te ł.  371-55.
N R  34 — D ubois  1 — te ł. 82-11*

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50; 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
S Z C ZE C IN : 16.05 — k o n ce rt sd 
lis tó w , 16.25 _  „C o  g ło w a  to  
ro zu m ” , 16.40 — 10 m in u t o 
F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j. 16.50— 
„M o rs k ie  p ro b le m y  św ia ta ” , 
17 — m orze w  m uzyce, 17.30 — 
Przeg ląd A k tu a ln o śc i W ybrzeża,
17.50 —- „P .R .S . a N ow y Kodeka 
M o rs k i” , 18 — k o n ce rt życzeń«
18.50 — g ra  H a r ry  James. 
W A R S Z A W A : 15.30 — dla  dzia 
c i :  — „N ie po dp isa ny  p o r tre t” , 
15.55 — c h w ila  m u z y k i, 18.35
— „Sezam ie o tw ó rz  s ię " , 19.05 
*— m uzyka  i ak tua ln ośc i, 21.35
— z k ra ju  i ze św ia ta  — w ia d . 
sportow e , 22.05 — T e a tr  PR — 
„P ó jd ę  do niego” , 22.50 — m u
zy k a  taneczna.

(SO BO TA:)

W IA D O M O Ś C I: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 18.30, *3.50.
SERW IS R Y B A C K I: 11.55, 19.01 
S Z C ZE C IN : 11 — k o n c e rt ży
czeń, 11.30 — m agazyn d la  ko
b ie t, U.50 — m u zyka  ro z ry w 
kow a , 12.15 — k o n ce rt po łud 
n io w y . 12.50 — m uzyka  i  re k la 
m y , 16.05 — rad z ie cka m u zyka  
ro z ry w k o w a , 16.30 — „O fic y n a  
ks ięgarska” , 17 —  g ra  zespół 
«.A lba tros», 17.30 — Przeg ląd
A k tu a ln o śc i W ybrzeża , 17.50 — 
fe l. B. R a jko w sk ie go , 18 — 
u lu b io n e  m elod ie . 18.45 — fe l. 
J. M ich a lsk ieg o , 18.51 — gdań
ska ag ronom ów ka , 20.40 — a l
m anach m orsk i.
W A R S Z A W A : 9.40 =  od w a lca  
do ro c k  and ro iła , 10.30 — lu 
dz ie  w śród k tó ry c h  ż y je m y , 
13.15 — „ K u l tu r a  p iln ie  poszuk i 
w ana” , 13,45 — „B łę k itn a  szta
fe ta ” , 14 — w  k ra in ie  opere t
k i,  14.45 — z  n o ta tn ik a  rep o r
te ra , 15 i -  k o n c e rt so lis tó w , 
15.30 — d la  dz iec i — „O  K a 
ro lu  L ip iń s k im ” , 18.35 — fe l. 
M . Jors ta , 19.05 — m u zyka  i  
ak tua ln ośc i, 19.3# — „M a ty s ia 
ko w ie ” , 20 — k o n c e rt O rk . PR , 
21 — z k ra ju  i  ze św ia ta . 21.27 

k ro n ik a  sportow a , 21.40 — 
g ra zespół Jerzego M ilia n a , 2* 
— „ T r z y  po tr z y ” , 22.45 — k a r 
na w a ło w a  re w ia  o rk . tanecz
nych . 23 — d.c. ka rn a w . re w ii 
o rk . tanecznych , 24 * *  d.c, 
ka rn a w . re w ii o rk . tanecznych*

KINA TERENOWE

n ie  babc iu”  — radź. 
G R YF IC E (Capito l) — „T a n a  
ca w iosna”  — radź. 
W ĘGORZYNO (Ś w ia tow id ) • 
„P rz e c iw k o  bogom ”  — pot. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „N o t 
nad Newą”  — radź, 
N OW OGARD (Orzeł) — „ t t  
gn a jc ie  go łęb ie”  — radź. 
B A R L IN E K  (Sto lica) — „ N a 1 
ta ”  — po).
CHOSZCZNO (Znicz) — „ I I  
proc. a lib i”  — CSRS. 
DĘBN O (P rzedw iośnie) ■ 
..B 'tw a  pod p ira m id a m i”  
radź.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian ir 
— „C z ło w ie k  z p la n e ty  Z if  
m ia ”  — radź.
M Y S M R O R Z (Słońce) — „D o r 
w d z ie ln icy  w illo w e j”  — CSRi 
M ASZEW O (Piast) — „S zczt 
śc iarz  A n to n i”  — p o i.
P Ł O T Y  (Jedność) — i:R o  
p ie rw szy”  — po i.
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „N Ie z w y  
la  pogoń”  — rad*.
PY R ZY C E  (R obo tn ik) 
„C ze rw o n y  a tra m e n t”  — węs 
K A M IE Ń  (F regata) — „T o w a  
rzysze b ro n i”  — U SA. 
L t p i a n y  (W iedza) — „G d y  k- 
b le ta  zosta je gam a1» -»  radź,
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O b y rok był im ponujący  
nie tylko statystycznie

Upowszechnienie sportu
to sprawa nie tylko

społecznych działaczy
ROK, KTÓRY rozpoczęliśmy powinien 

być rokiem przełomowym w polskim spor* 
cie. Fo wydiwirnięciu na godny poziom 
wielu dyseyplłn sportu wyezynowego posta
nowiono rozpocząć ofensywę na upowszech
nienie kultury fizycznej.

Pierwszą, nieśmiałą 
próbą były rozpoczęte 
przed dwoma laty ma
sowe — wówczas jesz
cze tylko z nazwy — 
zawody pod wspólną na 
zwą Spartakiady 1000- 
lecia Państwa Polskie
go. Pierwsza ta próba 
wykazała już jednak, że 
w  społeczeństwie na
szym znajdują się nie
wyczerpane rezerwy lu
dzi zainteresowanych 
sportem i chcących 
sport uprawiać, oraz, że 
są jeszcze całe połacie 
życia społecznego leżące 
nadal sportowym ugo
rem.

UBIEGŁY ROK był 
pod każdym względem 
lepszy, a działacze wo
jewództwa szczecińskie
go mogą mówić o bar
dzo poważnym osiągnię 
ciu o czym świadczyła 
choćby wysoka ocena 
naszego województwa 
przez GKKFiT oraz wy 
różnienie pracowników 
WKKFiT i niektórych 
działaczy za osiągnięcia 
w  upowszechnieniu kul- 

. tu ry fizycznej.
Choć nię^ wiźyśtKie 

. liczby trafiają nam — i 
nie tylko nam — do 
przekonania, w upow
szechnieniu sportu na 
naszym terenie widać 
było w ubiegłym sezo
nie wyraźny postęp.

MAGIA LICZB zade
monstrowanych w sta
tystykach nie zawsze od

powiada nazwaniu. Nie 
rzeczywistości, a temu 
co nam pod tę rzeczy
wistość sugerowano. Z 
zestawienia dowiedzie
liśmy się, że w impre
zach spartakiad starto
wało w naszym woje
wództwie ponad 500 tys. 
uczestników. Jeżeli odej 
mierny niemowlęta i  
starców wypadałoby, iż 
KAŻDY w naszym 800- 
tysięcznym wojewódz
twie brał udział w ja
kiejś imprezie. Sami 
wiecie, że nie jesteśmy 
tak bliscy ideału.

DLA' WYJAŚNIENIA 
tym, którzy poddawali 
w wątpliwość prawdzi
wość danych trzeba do
dać, że istotnie zanoto
wano w imprezach spar 
takiadowyeh ponad pół 
miliona startów. Na su
mę tę składają się 
STARTY W K ILKU IM 
PREZACH TYCH SA
MYCH UCZESTNI
KÓW. Dość spory u- 
dział w tym ma mło
dzież szkolna, która 
przez cały rok uczestni
czyła w różnych, obję
tych spartakiadami im
prezach, wreszcie prze
bywający na naszym 
terenie ra obozach i 
koloniach harcerze, spor 
towcy i młodzież.

Nie sugerujmy się jed 
nak liczbami ani dodat
nio ani ujemnie. Liczby 
zresztą uważam, pozo
stawmy tym, którym są

potrzebne do statystycz
nej gimnastyki.

Z całą świadomością 
jednak WSZYSCY dzia
łacze sportowi powinni 
w tym roku włączyć się 
do pracy NAD UPOW
SZECHNIENIEM kul
tury fizycznej. MASO
WY UDZIAŁ w spor
cie młodzieży i doro
słych to naturalna baza 
dla sportu. To przyszli 
zawodnicy i działacze.

ODPOWIEDNIO zor
ganizowany wypoczy
nek dla załogi za
kładu pracy to zumiej 
szenie ilości zachoro
wań i popijackiej po
niedziałkowej absencji, 
to wreszcie większa wy 
dajność wypoczętego 
robotnika przy maszy
nie czy służbowym sta
nowisku.

Dlatego też upow
szechnienie ku ltury f i 
zycznej to już nie 
tylko marginesowa pra
ca SPOŁECZNYCH dzia 
łączy sportowych. W tej 
materii niezbędna jest 
pomoc kierownictwa za
kładów pracy i instytu
cji, organizacji partyj
nych, młodzieżowych i 
związków zawodowych.

Objęcie sportem jak 
najszerszych mas, ale i 
równoczesne stworzenie 
im warunków do upra
wiania tego sportu to 
zadanie dla nas wszyst
kich na zbliżający się 
rok. Oby jednak przy
szłoroczne podsumowa
nie wypadło korzystnie 
nie tylko w statystyce.

ST. RAKOWSKI

D z ię k i o f ia rn o ś c i
Czytelników „Kuriera“

MKPS obdarzy
około 1000 dzieci

NIE ZAWIODŁA nas i tym razem ofiarność 
szczecińskiego społeczeństwa. Zainicjowana 
przez naszą redakcję zbiórka darów dla naj
biedniejszych dzieci zakończyła się pięknym re
zultatem. Zebraliśmy ponad 62 tys. zł gotówką 
i 3250 sztuk odzieży, bielizny, obuwia, zabawek 
i książeczek dla dzieci.

W iększa część ty c h  rze 
czy, choć używ a nych , je s t 
w d o b rym  stanie, w ie le  
p rze dm io tó w  — zupe łn ie  no
w ych.POKAZY

filmów
oświatowych

17 a 24 B M . w  Szczecinie, 
p rz y  p i. B a to rego 3 odbędą 
się p o kazy  f i lm ó w  ośw ia
to w y c h  na to rn a t psycholo 
g i i  dziecka. P okazy organ i 
ż u je  C en tra la  F ilm ó w  
O św ia tow ych w  po rozum ie  
n lu  z In spe k to ra tem  O iw ia  

ty .  W  p ie rw szym  d n iu  w y  
św ie tla ne  będą m . in .  f i l 
m y : „Z a  w in y  n ie po pe łn io  
ne” , „Z aba w a”  i  „S z a n u j
m y  zie leń” , w  d ru g im  na to 
m ia s t: „lUwswój psych icz
n y  d z ie cka ", „S a m i na 
¿w iecie” , „D z ie c i oska rża
ją ” , „T ro c h ę  in n y  ¿w ia t”  i 
„P rze ja żd żka ” . O rganiza to
rz y  zaprasza ją na  pokaz 
na uczyc ie li -  w ychow aw ców  
ze szkó l po dstaw ow ych , l i 
cea lnych j  zaw odow ych.

P okrótce
D Z IŚ ,• 12 bm.- w  K lu b ie  

M P iK  m g r A . Bzo rek 
w y g ło s i odczyt p t .  „N e g a 
c ja  m oż liw o śc i poznania

P O L S K IE  T ow . Chem icz
ne  o rg an izu je  dz is ia j o 
godz. 18 w  K lu b ie  N O T 
(A l. W ojska P o lsk ie go 63) 
od czy t doc. d r  W. G o n e ta  
ne«o na te m a t u n if ik a c j i  
ska l c ięża rów  a tom ow ych .

OB. M A L IN O W S K I, k tó 
r y  31 g ru d n ia  1961 r . ok: 
godz. 19 został p o b ity  obok 
re s ta u ra c ji „D w o rc o w a ”  w  
Szczecinie p roszony je s t o 
zgłoszenie się do Kom endy 
W o j. M O  p rz y  u l. M a łop o l 
s k ie j 47, pok. 60.

cy Społecznej z prze
wodniczącym J. Jurcza- 
kiewiczem — za czynny 
współudział w zbiórce i 
rozdziale darów. Świa
domość, że wszyscy ra
zem pomogliśmy naj
biedniejszym dzieciom 
niechaj będzie dla nas 
najmilszą nagrodą.

D ysponu jąc ta k  znaczny- 
m i ś rod kam i, M ie js k i Korn i 
lo t  Pom ocy Społecznej o b 
d a ru je  ogoleni ok . 1008 dzie 
c i.  W  na jb liższą  n iedzie lę , 
d n ia  14 s tyczn ia  o godz. 15 
odbędzie się w  sa li F ilh a r 
m o n ii p rz y  p lacu D z ierżyń
sk ieg o  cho inka now oroczna 
d la  ok. 500 dz ie c i śródmieś 
c ia . Podobne uroczystości 
d la  oko ło  SOO dz ie c i Pogod 
na, d z ie ln ic y  N ad O dra 1 
Dąb ia odbędą się osobno 
w  następną n iedz ie le  21 bm , 
w  salach rad  na rodow ych. 
Na im p reza ch ty c h  row iz ie  
lone zostaną m iędzy dz iec i 
pa czk i, zaw ie ra jące owoce 
i s łodycze. R ozdzia ł odzie
ży, o b u w ia  itp . nastąpi k i ł  
ka  dn i późnie j aby u m o ż li
w ić  od po w ied n i do b ó r ga r
de roby co do  w ie lkośc i,

W IMIENIU obdaro
wanych dzieci i ich ro
dziców „Kurier”  raz 

-jaszcze serdecznie dzię
kuje wszystkim ofiaro
dawcom indywidualnym 
i zbiorowym za złożone 
dary. Dziękujemy zało
gom, radom zakłado- 
wyrn i  dyrekcjom za- 
kłądów_ pracy, nauczy
cielom i młodzieży szkol 
nej, pracownikom in 
stytucji, komitetom blo
kowym, harcerzom — 
za dary i pomoc w 
zbiórce. Dziękujemy re
dakcjom „Głosu Szcze
cińskiego”  i Rozgłośni 
Szczecińskiej Polskiego 
Radia za poparcie na
szej akcji oraz Miejskie 
mu Komitetowi Porno-

Nie było lasu

— będzie las

Sadzimy 
drzewa 
i krzewy

O 340 TVS . D R ZEW  i  284 
ty * , k rze w ó w  pow iększy się 
tegoroczne zadrzew ien ie wo 
Jew ództw a szczecińskiego. 
Zap lanow ane ilo ś c i d rze w  i  
k rze w ó w  zasadzim y w czy 
n ie  spo łecznym , podobnie 
Jak to  w y ko n a liśm y  w 
b ie g łych  dw óch latach, 
liz u ją c  hasło „100 m ilio n ó w  
d rze w  i  60 m ilio n ó w  k rz e 
w ów  na  Tys iąc lec ie ” . Spo
śród d rze w  n a jw ię ce j p rzy  
będzie to p o li, bo aż 180 
tys .. P onadto  jes io ny , w ie rz  
by, g rochodrzew y, l ip y ,  f  
d rze w ie , dęby, jarząb ie  
daglez je. Spośród k rze w ó w  
przede w szys tk im  — żyw o 
p ło to w e  b u k i < g ra by , po 
nadto  ka rą ga ny  s y b e ry j
sk ie  1 ón ieg u łlczk i. N a jw lę  
c e j sadzić się będzie w  po
w ia ta c h : G ry fic e , G ry fin o , 
Łobez, M yś lib ó rz , N ow o
gard, P y rzyce, S targard i 
W o lin . Topole są po trzeb
ne naszemu prze m ys ło w i 
pa p ie r niczem u. D rzew o to 
rośn ie  szybko , w  c iągu 10— 
13 Jat uzysku je  od po w ied
n ią  grubość i nada je  się ja  
ko  surow iec d la  przem ysłu 
chem icznego. Do 1970 r . na 
nasaych te renach m a ro 
snąć ponad 600 tys. to po 
l i .  (b)

ZJAWIŁA SIĘ też Jagna połykając ataki ziewa 
nia. Była zmęczona i rozdrażniona tym dziwnym 
weselnym przyjęciem i swoją nieokreśloną rolą 
w tym domu (o ile to domem można było nazwać). 
Tobby wbiegł za nią w podskokach i przednimi 
łapkami oparł się o kolana teściowej. Rozczulona 
pocałowała go w nosek, po czym zaczęła go kar
mić kawałkami kiełbasy. Chwytał je w locie i po
łykał tak szybko, że nawet mu nie drgnęły żuch
wy.

— Prosiłem — rzekł Asfaltowicz niechętnie — 
aby psa nie karmić poza ustanowionymi posiłka
mi. Pies powinien jadać co najwyżej dwa razy 
dziennie.

— W przeciwieństwie do ludzi — roześmiała 
aię teściowa — którzy potrafią jeść cały dzień.

Tobiasz zasmucony, że karmienie ustało, zabrał 
czarne łapki z kolan pani i zaczął przed nią słu
żyć. Dla ludzi kochających psy był to widok tak 
rzewny i chwytający za serce, że pan Ludwik 
podbiegł do Tobiego i wpakował mu do pyska 
kanapkę z sardynką, za którymi przepadał. Nie
nasycenie i pasja żarcia zaświeciły w węgielkach 
jego oczu diabełka z dobrego snu. Za tą jedną 
kanapką poszła druga i trzecia. Asfaltowicz prze
chodził widoczną na jego twarzy walkę między 
uczuciem a postanowieniem nieprzekarmiania 
psa, w końcu uczucie zwyciężyło. Tę zabawę z 
żarłocznością Tobiasza przerwała Jagna z błysz
czącymi oczami, jak gdyby skąpanymi we łzach.

— Nic się mną nie zajmujesz, tylko psem 
rzekła żałośnie. — Ja chyba... chyba wrócę do 
domu, do siebie — dodała niepewnie, ponieważ 
nie miała już „domu”  i żadnego do „siebie” .

— Moje biedactwo kochane! — zawołał ciepło 
mąż obejmując ją. — Dziewczyneczka biedula. 
Poczekaj, złotko, niedługo goście sobie pójdą — 
dodał przyciszonym głosem i zostaniemy we dwo
je... tylko we dwoje...

— Czy... czy pies też sobie pójdzie?
— No nie... skąd? Póki ja jestem w domu. to 

pies musi być przy mnie. No, popatrz, spójrz, 
jaki on jest rozkoszny. Nie ma takiego drugiego 
psa na świecie. Tobby! Spokój! Leżeć! Nic więcej 
nie dostaniesz, ty żarłoku. Zobaczysz, Jagusia, jak 
go z czasem pokochasz. Czy znasz taki angielski

slogan: Love me, love my dog? — A ponieważ 
zrobiła oczy, które nic nie zrozumiały, więc szyb
ko przetłumaczył: „kochaj mnie, kochaj mojego 
psa” .

Jagna uśmiechnęła się kwaskowato i podeszła 
do stołu. — Dajcie i  mnie czegoś mocnego się 
napić.

Blondynek z oczami syjama wlał resztę wódki 
z butelki do czystego kieliszka. — Służę uprzej
mie pięknej madame.

Ponieważ alkohol się skończył, więc humory 
przygasły i  mimo zachęty pani domu, że jeszcze 
będzie kawa, część gości zaczęła się żegnać.

— Dziękujemy za wspaniałe przyjęcie — rzekł 
z ironicznym uśmieszkiem jeden z „chóru”.,

— Ach te moczymordy — mruknął do Jagny 
je j mąż — nie umieją się bawić bez chlania, a 
przecież alkoholu było chyba dosyć...

— No, wiesz — uśmiechnęła się Jagna — jak 
na przyjęcie weselne, to było, musisz przyznać, 
dość skromne.

— Za granicą nie daje się gościom nic innego 
jak coctaile i  sandwicze. Tylko w  Polsce ludzie 
lecą na wyżerę i ochlaj. Ja, przyznam się, dosta
ję gęsiej skóry, jak widzę taki wielki zastawiony 
stół, uginający się od różnych zakąsek. I potem 
dziwią się, gdy im się robi niedobrze. Przecież 
w normalnych warunkach nie miesza się ryby w

galarecie z mielonym mięsem surowym, nie prze
gryza się też tego kiszonym ogórkiem albo śliwką 
w occie. Brr! — otrząsnął się. Na samą myśl 
o tym robi mi się słabo. Co innego, gdy podaje I 
się gorącą kolację, ale ja nikomu nie wspomina
łem o kolacji, prosiłem na skromną zakąskę.

Jagna westchnęła. Była zła i głodna jak każdy ! 
normalny człowiek i pomyślała, czego by za nic l 
nie powiedziała mężowi, że chciałaby teraz zasiąść I 
do takiego „wielkanocnego stołu”  i napocząć bia- ' 
ły  indyczy biuścik w galarecie — albo karpia po 
żydowsku. Zrozumiała jednak w lot, że swoje j 
mieszczańskie gusta i przyzwyczajenia będzie | 
musiała teraz pogrzebać, aby dostosować się do I 
tego polskiego „cudzoziemca”  o zagranicznych oby 
czajach, które je j zresztą imponowały. Wiedziała 
też, że w tym małżeństwie ona będzie na drugim 
miejscu, że on będzie kierowcą je j życiowej ma- ! 
szyny (byleby tylko nie na trzecim...) dodała w 
myślach, spojrzawszy na Tobiasza, który siedział ' 
teraz grzecznie przed swoim panem, machając 
różowym języczkiem z roześmianej paszczy. i

Teściowa wciąż uśmiechnięta i zadowolona ze ! 
wszystkiego podała im  wspaniałej kawy w ma- | 
łych filiżaneczkach z chińskiej porcelany.

— Moja droga — rzekła do Jagny — ponieważ 
właściwie to jesteśmy jak gdyby powinowate, I 
więc może napijemy się bruderszafta. Jak my- * 
ślisz, Luku? — zwróciła się do zięcia. — Będzie
my wówczas mniej skrępowane.

- -  Ależ z wielką radością — odparła Jagna, , 
której ta urocza siwa pani od razu się spodobała, I 
tylko nie mamy czym...

— Spokojna głowa, Jaguśka — odparł z ta
jemniczym uśmiechem mąż. — Mam przed gość
mi schowaną butelkę ..Martela” . Przecież tej ban
dzie nie będą dawał tak zacnego trunku. Mam 
też schowane przed nimi pudełko sardynek i 
raczków.

Jagna spojrzała na niego z ubawieniem pełnym | 
zdziwienia. W ich domu dawało się zawsze to, 
co się miało najlepszego, i raczej przed domownl- , 
kami chowało się skarby przeznaczone dla gości 
Będzie się musiała tego wszystkiego nauczyć.

(Ciąg dalszy nastąpi) i41)

E F H K IQ R E H
ZDROJE? NIE JADĘ!

DO taksówki MPK, 
nr 276 na postojit 
przy Bramie Porta 
wej wsiadło mai« 
żeństwo z 2 córecz* 
kami. Kierowca za 
puścił motor. Pada 
pytanie: dokąd?

Zdroje. Momentalnie motoĄ 
zgasł, a kierowca mówi: Nie ja-  
dę. nie mam benzyny — dodaje 
wykrętnie. Pasażerowie przesiać 
dają do innej taksówki, nr 17 2̂  
Bez wahania kierowca zapuścił 
motor i  odwiózł pasażerów da 
Zdrojów.

Działo się to 27 grudnia 1961 r* 
około godziny 22.15.

W związku z odmową jazdy 
przez kierowcę taksówki nr 276 
zapytujemy dyrekcję MPK, czy 
taksówki ze znakiem Gryfa mają 
zakaz jazdy do Zdrojów i innych 
peryferyjnych osiedli?

OSTROŻNIE, LOD KRUCHY:

7 BM w godzinach 
południowych na 
Zalewie w Trzebie 
rzy załamał się lód 
pod 11-letnią łyż- 
wlarką Basią Raci
borską. Dziewczyn
ka niewątpliwie u- 
tonęłaby, gdyby nie szybka poJ 
moc pp. Stanisława WOŻNIAKA 
pracownika służby meteorologicz
nej oraz szczecińskiego literata 
Jana PAPUGI, który przypad
kiem przebywał w miejscowymi 
Ośrodku Żeglarskim.

Wdzięczna Basia i  je j mamusia 
za naszym pośrednictwem gorą
co dziękują obu panom, którzy z 
narażeniem własnego życia po
spieszyli tonącej z pomocą.

WYPADEK Basi, niechaj bę* 
dzie przestrogą dla innych dzie- 
iii, Które wbrfil) żtikażotn" rodzi
ców beztrosko biegają po łodzią 
w miejscach niedozwolonych.

(yes)

TELEWIZJA
(p rog ra m  szczeciński)

17.35 — p ro gram  ty g o d n ia  —»
og ó ln op o lsk i, 17.50 — p ro gram  
tyg od n ia  — lo k a ln y , 18 — b a j
ka  d la  dz iec i, 18.25 — f i lm  se
r y jn y ,  18.55 W szechnica T Y  
„E rn e s t H aeskel”  (z c y k lu :  
„C z ło w ie k  i  jego dzie ło” ), 1,9.38 
d z ie n n ik  T V , 20 — p ro gram  p n  
b licystyczm y „S p ise k  p rze c iw 
ko  szeregowem u K o w a lsk ie 
m u ” , 20.20 F ilm  fab . USA od 
la t  14 „D z ie w czę ta  z re w ii” i  
21.20 — * a u dyc ja  sportowa*
21.35 — D obranoc.'

11 — Prog ram  d la  szkół „G eo
g ra f ia ”  d la  k l.  V I I ,  16.35 — p ro  
gram  d la  dz ie c i „M iś  z o k ie n 
k a ” , 17.03 f i lm  fa b u ł. USA od 
la t  14 p t. „ Ż ó ł ty  ba lon” . 18.25 
— kom e n ta rz  tyg od n ia  i f ilm * 
18.55 „ T e a tr  Przedm ieścia”  — 
reportaż M . M arayńs kiego«
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20.05 „P a  
ra g ra f ¡ fa jk a ”  przed kam e rą  
p ro f. d r  J. S a w ick i, 20.25 — 
f i lm  fab. po i. od la t  18 pt* 
„M a tk a  Joanna od A n io łó w ” , 
22J5 — os ta tn ie  w iadom ości*
22.30 — M 1KS — pro g ram  roz  
ry w k o w y , 23.15 — D obranoc.

(p rog ra m  b e rliń sk i) 

SO BOTA

10 — k ro n ika * 10.25 — f i l  n i
„D w a  p ię tra  szczęścia” , 12 —» 
.„M uzyka *  W iedn ia” , 12.55 —i 
tra n sm is ja  ze S zw a jca rii — 
m iędzynarodow e zaw ody n a r
c ia rsk ie , 14.30 — „Rendez-vous 
na  kon iec  tyg od n ia ” . 14.35 — 
„N o w ośc i z b e rliń sk ie go  ZOO” * 
15 — „S ta re  m iasto  i m ło de  
g lo sy ” , 15.40 — „K u c h m is trz  
te le w iz y jn y  poleca...” , 18 -4  
d la  dz iec i od la t  6 m is trz  N a - 
d e lo h r opow iada b a jk i, 16.30 -«  
„M ężczyzna sam ” . 16.50 —f i lm  
m uzyczny „H a lo * U nd ine” * 
17.15 — f i lm  D EFA „W iosenna 
burza” , 18.55 — po zdro w ie n ia  
te le w iz ji dz iec ięce j, 19 — „T e - 
le -B -Z ” , 19.25 — prognoza po
gody, 19.30 — k ro n ik a , prze
gląd w ydarzeń. 20 — „P rz e *  
lo rn e tkę ”  (na jp iękn ie jsze  m e
lod ie  Paula L in cke ). 21 — k o 
m ed ia  „W ła śn ie  — babc ia” * 
22.20 — osta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i,  22.30 — „W ieczo rem  W 
k a w ia rn i.

W T D Ą W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P ra w w e  RSW „P R A S A ”  w Szczecinie. R E D A K C JA  ) A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, « !. H o łd u  P ru .k le g o  8 n i  p tr. redaeuie 
T E L E F O N Y : ce n tra la  438-31, e e k re ta rla t n a m . re d a k to ra  457-41, zastępca n a « ,  red ak to ra  471-11, o e k re t. r*  redake j, 438-21 (w e w n . 31). d z ia ł m ie js k i 462-35.' dz ta ł l.c z n o ta i i  czy te ln i 
k “ ," , '# , ,f ł  ,p o r t® ^ m o r ,k ł 450**1* B ,u r0  0 ff,0 “ eń red akc ja  po ran na  (po godz. 8) 378-91 da lekop isy  4*5-14. P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  *n a  p renum era tę  ln-

▼  d yw ld u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U pow szechnienia P rasy 1 K s ią ż k i „R u ch ”  w  Szczecinie V, kon to  PK O  N r Z -1M 7M 1* oraz w szys tk ie  U rzędy Pocztowe 1 Ustonolze .
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Suknia z ciemnosza
rej elany, bardzo od
powiednia dla star
szej pani. Spokojna 
a jednocześnie mod-

A M E R Y K A N S K IE  p i
smo jazzow e — „D O W N  
B E A T ” , og łos iło  w y n ik i 
wego dorocznego p le - 
'iscvtu . OTO N A JL E P  

S I W R O KU  1961: b ig  
band — C ount Basie,' 
com bo M odern Jazz 
Q uarte t, w oka liśc i — 
E lla  F itzge ra ld , F rank  
S inatra i t r io  L a m be rt 

- H endricks — Ross, tp  
_  M. D avis, tb  — J. J. 
Johnson, sa — C. A dder 
ley , s t. — J. C oltrane, 
sb — G. M u llig a n , c l — 
B. de F ranco, p — O. 
Peterson, g — W. M on t 
gom ery, b — R. B row n , 
d r  — M. Roach, v ib  — 
M. Jackson. N ieste ty , z 
b ra ku  m ie jsca n ie  mo
gę podać pe łne j lis ty  
„D o w n  B e a t 'u ”  liczące j 

, k ilka d z ie s ią t nazw isk.

PO B Y T  ,;W AG ABU N  
D Y " w  Szczecinie da ł 
m i okazję do  m elancho 
l i jn y c h  w spom n ień do
tyczących... p ie rw szych 

> la t  jazzu w  Polsce. Oto 
w sk ładz ie  zespołu m u- 

, zycznego te a trzyku  u j 
rza łem  pe rkus is tą Roma 

1 na Szum licza, k tó ry
g ra ł na estradzie
Z B M -u  d o k ład n ie  przed 

1 la ty  (30.III.1957) w raz 
o o rk ie s trą  „H O T

i C LU B  M E L O M A N I” , U- 
w a ia n ą  wówczas za 
nasz na jlep szy zespół.

1 podczas tego w ystępu. 
..M e lo m a n i” , k tó rz y  w y  
s tą p ili w  do bo row ym  
sk ładzie a T rzaskow 
skim , K u ry le w icze m , 
D y ląg ie m  i  M atuszk ie 
w iczem , g ra li t ra d it io -  
na l, m odern  i.. .  rock  
and ro li.

OTO K L U C Z ”  do 
powszechnie używ ane j 
(w  ty m  „k ą c ik u ”  też) 
m ię dzynarodow e j no
m e n k la tu ry  na oznacze
nie  ‘ ins tru m e n tó w  w 
zespołach jazzow ych: 
?s — saksofon a lto w y , 
b — kon trabas, b jo  — 
banjo, bs — saksofon 
ba ry ton ow y, c l — k la r 
ne t, co — k o rn e t, d r  — 
pe rkus ja , g — g ita ra , 
ss — saksofon soprano
w y, tb  — puzon, tp  — 
trą b ka , ts — saksofon 
teno row y, v ib  — w ib ra
fon.

M arek D O N AT

Z N Ó W  SEZON 
-GRYPY... Jaka bę
dzie tego roku?... To 
pytanie nie jest by
najmniej retoryczne, 
ani śmieszne jakby 
się laikowi wydawa
ło. Grypa zmienna 
jest jak kobieta. Nia 
mai co roku pojawia 
się w nieco innej po
staci. Zasadnicze ob
jawy są wprawdzie 
te same, ale oprócz 
łamania w kościach, 
bólów głowy, kata- 

.ru, gorączki docho
dzą zawsze jeszcze 
symptomy specyficz
ne' di a danego sezo
nu. .Niekiedy są to 
dolegliwości ze stro
py przewódu pokar
mowego, innym ra
zem kłopoty z tcha
wicą i płucami, jesz 
cze w innych wypad 
kach mogą występo-

« f t S K Ü l f l P Í f f l l
Ogłasza się 

alert dla grppp
svać nawet poważ
niejsze schorzenia 
mózgu i układu ner
wowego.

W IA D O M O , że Z g ry 
pą m am y rok roczn ie  do 
czyn ie n ia  (śc iś le j m ó
w iąc , dw a razy  do ro 
k u  w  okresach prze j
śc iow ych , z im o w o -le t- 
n ich ) p rz y  czym  cho ro

ba posiada sw ój specy-

C ZĘSTO słyszę: 5,3«- 
tte rn sta ra  i  ta k  n ie  mo 
gę się ju ż  n ik o m u  ppdo 
bać, czy n ie  w szystko 
Jedno, ja k  w yg lą da m ?”  
T a k  m ów i w ie le  ko b ie t 
w  w ie k u  .po bs lza kow - 
s k im "  i... popada w  cał 
k o w itą  abnegscję .

N ie  mogę się zgodzić 
t ta k !r .v  poglądem . Sta
rość ą a m a w  sople je s t 
w ys ta rcza ją co  n ie a tra k 
cy jn a , bv pogarszać te n  
stan ‘ rzeczy ’ Jeszcze za
n ie db an ym  w yg lądem . 
P onadto słow o „p o d o 
bać”  może m ieć różno 
ra k ie  znaczen i*. Jeżeli 
w  pe w nym  w ie k u  n ie  
m ożna j u t  zb ie rać su 
kcesów ja k o  kob ie ta , to  
la ta  h ie  stanow ią  żad
nej przeszkody, b y  podo 
bać się ja ko  cz łow iek  o 
m iły m  usposobień.-:, 
ż ycz liw ym  stosunku do 
lud z i, pe łnym  pogody. 1 

w yro zum ia ło śc i d la  św ia 
ta . U zup e łn ie n ie m  zale t 
u m ys łu  i  serca m usi 
być  jed na k  estetyczny 
w yg lą d  zew nętrzny.

O sta tn io  po jęc ia o 
tym , co je s t n a jod po 
w ied n ie jszym  s tro je m  
dla k o b ie ty  starszej u- 
le g ly  znacznym  zm ia 
nom . T w ó rcy , m ody roz 
p a tru ją c  „w a rs z ta to 
w o ”  i  te n  p ro b lem  e li
m in u ją  coraz ba rdz ie j 
zdecydow an ie  z codzien 
ne j odzieży kob ie t sta r 
szych czerń na korzyść 
odc ien i szarych, beżo
w ych  i  ko lo rów ' zgaszo 
nych , niezdecydow a
nych. Na co dzień bo
w iem  czerń Jest n ie  ty !  
ko  n ie p rak tyczna , aie 
rob i sm utno i  w yra źn ie  
postarza. Rów nież fason 
s u kn i i płaszcza n ie  po
w in ie n  postarzać — m .i 
s i być  zgodny w  ogól
nych zarysach z panu
jącą m odą. ale ba rdz ie j 
spo ko jn y , n ie  rzuca jący 
się w  oczy.

Tym czasem  w ie le  sta r 
szych kob ie t p rze ja w ia  
pew ien konserw atyzm  
w  ub iorze. Pod pozo
rem . że b y ło  im  np . w

czvm ś debrze dw adziaś- , 
c ia  la t  tem u noszą te 
fasony da le j, chociaż ' 
w yg lą d a ją  one dziś zu - i 
pa ln ie  a rcha iczn ie . <

TO SAM O z uczesa- 
n iem . „S ta ro m o dn a  1
g ło w a ”  postarza caią * 
s 'T w e tke  sku te czn ie j, i 
n iż  w szystk ie  zm arszcz , 
k i  i siw iizna. Oczyw iście 
n ie  c h ó d /i  o to , b v  star 
sza kob ie ta  cho dz iła  sta < 
ie  do  fry z je ra , ba w ie -  i 
le  n ie  m a na to , a n i p ie  ( 
n ię dzy , an i czasu. A l«  
w y b ra ć  po w inn a  ta k ie  1 
uczesanie, k tó re  w  żary  i 
sach zb liżone je s t do , 
a k tu a ln e j m ody i pozwą 

la  ła tw o  u ło żyć  sobie 
w łosy  sam ej. P rzy  s i-  1 
w ych  w łosach dobrze < 
je s t po m y c iu  s p łu k i-  , 
w ać je  o d rob in ą  fa rb k i, 
m a ją  w te d y  ład n y , tw a  1 
rzow y  odcień.

Jeś li chodzi o p ie lęg 
now an ie  tw a rzy  — to  
g łó w n y  na c isk  p o w in n y  
ko b ie ty  starsze kraść na 
reg u la rn e  natłuszczanie 
s kó ry , od żyw ia n ie  je j 
d o b rym  k rem em . N ato
m iast je ś li używ a ją  k o 
sm e tykó w  tzw . upiększa 
jących , a w ięc pu d ru , 
po m ad ki do ust itp .  to  
muszą zawsze pam ię tać, 
że im  kob ie ta  jes t s ta r
sza. ty m  ba rd z ie j d y 
sk re tn ie  po w inn a  się 
m alow ać 1 „ ty m  b le d 
szych od c ie n i używ ać. 
C iem ne po m ad k i do 
ust, k tó ry c h  ta k  chę t
n ie  używ a ją  starsze pa 
n ie  " — n ie  ty lk o  posta
rza ją . ale u w y d a tn ia 
ją  w szystk ie  d e fe k ty  zę 
bów. Podobn ie na d m ia r 
p u d ru  .nie ty lk o  n ie  tu 
szuje zm arszczek, ale 
w ysusza jąc na d m ie rn ie  
skórę , jeszcze je  pod
kreśla.

W  Ż A D N Y M  w ie ku  
n ie  re zyg n u jm y  z m iłe 
go, estetycznego w yg lą  
du , bo ta k a  ju ż  je s t na 
sza kob ieca na tu ra , że 
do b ry  w y g lą d  w p ływ a  
i  na dobre  sam opoczu
c ie  psychiczne.

K R Y S T Y N A

MALE D RAM ATY
TR U D N Y  to  ba rdzo p ro b le m : ja k  w ych o w yw a ć  

dzieokp p rzyzn a ją c  m u ra c ję  wówczas, gdy w szyst 
k ie  fa k ty  w skazu ją  że ra c ja  je s t po jego stron ie, 
a jednocześnie n ie  podw ażać ta k  ważnego e lem entu 
ja k im  jest a u to ry te t szko ły , w ycho w aw cy , nauczy
ciela.

f ie z n y  ry tm . Przez k i l 
ka la t  przebiega łagod
nie , by  pó źn ie j dać 
znać o sobie pow ażn ie j 
szym i t g ro źn ie jszym i 
p rzyp a d ka m i. O sta tn ia 
w ie lk a  fa la  g ry p y  m ia ła  
m ie jsce  — ja k  zapew 
ne pa m ię ta ją  C zy te ln i
cy  — v / 1957 ro k u . Za 
ka żd ym  razem , gdy naci 
chodz i n a s ilen ie  g ryp y , 
p u n k t k u lm in a c y jn y  za
cho ro w a ń  przypada na 
d ru g ą  po łow ę z im y . 
W łaśn ie  na podstaw i« 
te j p e r io d y  za c j i  g ry p y , 
leka rze  a m e ryka ftscy  są 
zdania , iż  po okre s ie  2a 
go dn ych in flu e n c ; w  
d ru g ie j p o ło w ie  z im y  
1961/62, a n a w e t może 
w cześn ie j, nastąpi os tra  
fa la  cho rob y , połączo
ne j z p o w ażn ym i p o w l 
k ia n ia m i.

Na popercie tej te
zy przytafczają, iż w 
ostatnich tygodniach 
wzmaga się ilość za
chorowań na schorze 
n¡a dróg oddecho
wych zarówno w Eu
ropie jak i w USA. 
Jak wynika z ana
lizy, fala ta rozpoczę 
ła «.wój mar'?. w Eu 
ropie od Hiszpanii, 
ale i  tam nie powsta 
¿a, lecz przypuszczal
nie w Azji; Tym sa
mym przypomina o- 
wą ciężką epidemię 
influenzy, która nę
kała ludzkość w 1957 
r. i została nawet na 
zwana „azjatką” , 
Notabene najwięk
sza w historii naj
nowszych czasów 
pandemia (epidemia 
o szerokim zasięgu) 
grypy, która miała 
miejsce w latach 
1918—19 rozpoczęła 
się właśnie w Hisz
panii i zwana była 
„hiszpanką-’.

,¡A Z J A T K Ę ”  o ra *  g ry  
pę, k tó re j nadejścia 
spodziew ają się lekarze , 
ch a ra k te ryzu je  przede 
w szys tk im  n ie ży t o tó rze  
l i .  po w od u ją cy  oczyw iś
cie s iln y  kaszel, t rw a ją  
cy  n ie ra z tyg od n ie . 
Do tego dołącza się spo 
ra  liczba  zapaleń płuc. 
k tó re  w  ob raz ie  rentge 
no w sk im  w yg lą da ją  
w łaśn ie  na typ o w e  zapa 
len ia  pochodzenia o- 
sk tre lo w e go . Zapale
n iem  n ie  je s t do tkn ię te  
całe p łuco  lu b  jego 
p ia t, lecz pow sta je k i l 
kanaście, a na w e t k ilk a  
dz ie s ią t d ro bn ych  o- 
gn lsk  zapa lnych, k tó re  
się z le w a ją  ze sobą, za j 
m u ją c  m nie jszą  lu b  
w iększą część p ła tu . 
G dy -do te go  dodam y, iż 
w  p rze c iw ie ń s tw ie  d o --

n a z w ijm y  d la  uproszczę 
n ia  — no rm a ln e j g ry p y , 
trw a ją c e j oko ło  tyg od 
n ia , ta odm iana nęka 
chorego dość d łu go , a 
up o rczyw y  kaszel jest 
ta k  gw a łtow n y , iż  przy 
pom iną sw ym i napada
m i kok lu sz , to  otrzym a 
m y n ie zby t sym pa tycz
ny  w ize ru n e k  tegorocz
ne j g ryp y .

I  jeszcze jedna 
charakterystyczna ce 
cha tej niemiłej zna
jomej. Zachowanie 
się tkanki łącznej. 
Okuliści mówią na
wet o zapaleniu tkań 
ki łącznej jako kom
plikacji grypowej, 
które to powikłanie- 
grozi zaatakowa
niem rogówki oka. 
Dlatego lekarze mu
szą zwracać baczną 
uwagę na tę kompli
kację, którą należy 
szybko i radykalnie 
leczyć.

Najczęściej zapa
dają na nią młodzi 
osobnicy w wieku 
20—30 lat. Spowodo
wane jest to przy
puszczalnie tym, iż 
starsze roczniki prze 
chodziły w ostatnim 
czasie influenzę ł po
siadają jeszcze nieco 
ciał odpornościo
wych w organizmie.

N ies te ty , ś rod ków  za
pobiegaw czych przeciw  
te j cho rob ie  n >  m am y. 
Posiadam y w praw d zie  
szczep ionk i p rze o iw g ry - 
pow e. lecz pon iew aż za 
każenie w y w o łu ją  róż
ne ty p y  w iru só w , a po
nadto  — ja k  ju ż  po w ie 
dz ie liśm y— g ryp a  zm ień 
na jes t ja k  kob ie ta , 
szczenienia och ronne 
n ie  da ją  ta k ie j od po r
ności. ja k  inn e szcze
p io n k i. N ie m n ie j je d 
na k  po szuk iw an ia  za u- 
n iw e rsa ln a  szczepionką, 
k tó ra  uo d p o rn iła b y  o r 
ga n izm y przed w sze lk i 
m i rod za jam i g ryp y , 
t rw a ją . M ie jm y  nadzie
ję . że zostaną uw ieńczo 
ne po m yś ln ym  s k u t
k iem .

A NA RAZIE? Mu 
simy po prostu sto
sować stare wypró
bowane metody. 
Przede wszystkim 
zaś unikać tzw. prze 
ziębię.ń, nadmiernej 
wilgoci, zażywać w 
dużych ilościach wi 
tarninę C. A gdy na 
stępuje fala zachoro
wań, unikać w mia
rę możności więk
szych skupisk ludz
kich. kin, teatrów 
itd. Grypa szerzy się, 
jak wiadomo, przez 
zakażenie kropelko
we, przez wydycha
nie i wykaszliwanie. 
Większe skupiska 
ludzkie w ciasnym 
pomieszczeniu zaw
sze grożą więc

niebezpieczeństwem, 
przed którym chciał
by przestrzec Wasz

ESKULAP

POCZUCIE
No bo  ta k : dz ie c iak, k tó ry  p o tra f i dopdec i  o
żywego. Pso tny, pe łen  w ig o ru , n iepos łuszny. N ic  
w te d y  dziw nego, że na uczyc ie l w p is u ją c  uw agę do  
dz ienn iczka czyn i to  z p e łn ym  przekonan iem .
I  n ic  dziw nego że rodz ice czy ta ją c  tę  uw agę, 
w zdych a ją  g łęboko.

A le  zda rza ją  s ię  sy tu ac je  ba rd z ie j s kom p liko w a  
ne. N auczyc ie l — cz łow iek  zm ęczony, zdenerw ow a
ny  pode jrzew a, że uczeń coś „z m a js tro w a ł” . Na 
p rz y k ła d  w yda w a ło  m u się, że to  w łaśn ie  _  da j
m y na to  — M a lin o w sk i w y b ił  szybę w  d rzw iach 
trzaska jąc n im i bez pa m ię c i. N ie  bada sp ra w y  do

k ła d n ie  i pisze w  dz ie n n iczku : „U czeń zachow u je  
się ja k  ch u lig a n  będzie m ia ł ob n iżo ny  s to p ień  ze 
spra w o w an ia” .

A chłopak p rzychodz i do  dom u roztrzęsiony» 
Dlaczego? Jest oczyw iśc ie  żyw y  ja k  w szyscy jego 
rów ieśn icy , a le  ma is to tną  cenną zale tę: je s t 
p ra w dom ów ny. Z w y k le  Jeśli coś prze skro ba ł — 
sam bez ind ag ac ji w yzn a je  „g rz e c h ” . A le  ty m  ra 
zem pow iada „ to  je s t n ie sp raw ied liw o ść , ja  prze
cież chc ia łem , żeby szyba n ie  trzas ła  chc ia łem  
w s taw ić  nogę m iędzy d rzw i, ale n ie  zdążyłem , 
szyba w y le c ia ła  a ..P an" m yś la ł, że to  ja  w yb iłe m ...”

I  tu  zaczyna się p ro b le m : ja k  postąpić?

Id z ie  m a tka  do szko ły  do w ycho w aw czyn i. O b ie 
zpą ją dziecko. W ie rzą , że n ie  sk łam ie . Sam fa k t 

ta k ie go  p rzeżyw an ia  sp raw y św iadczy ł zresztą

dow odnie , że dziecko c ie rp ia ło , uw aża ło  s ię  za
sk rzyw dzone. , , ,  , .

W ychow a w czyn i postanaw ia iść do nauczycie la, 
k tó ry  w p isa ł uwagę, w y ja śn ić  m u co i  Jak.

NIE CHCĘ w te j c h w ili w cho dz ić  w  szczegóły. 
Jakoś spraw ę zak la js tro w an o. Z  je d n e j s tron y  
n a uczyc ie l n ie  s tra c ił tzw . tw a rz y , z d ru g ie j dziec
k o  odczuło , że n ie  je s t w in n e . P o zy tyw ną  ro lę  ode 
g ra ła  zresztą m a tka , k tó ra  n ie  za jm ow a ła  stanow i
ska w obec dziecka przed f in a łe m  „d ra m a tu "  a i 
p ó źn ie j um ia ła  w łaśc iw ie  się znaleźć.

C hodzi jed n a k  o „d ra m a t” . D la  dzieci w ra ż li
w y c h  ta k ie  przeżyc ia  są dra m a tam i bez cudzysło
w u . G d yb y  ch łopcu n ie  dano do z rozum ien ia , że 
m u  się w ie rz y  zostałaby g łęboka rysa.

D o tyczy  to  zresztą n ie  ty lk o  dzieci szczególnie 
w ra ż liw y c h . D o tyczy  to  w  ogóle dzieci u  k tó ry c h  
now e w yob ra żen ia , now e po jęc ia  zaczyna ją  się do
p ie ro  k rys ta lizo w a ć .

D ra styczn e przeżycia w łaśn ie  w  ty m  w ie k u  mogą 
c h a ra k te r  dz iecka wypaczyć.

D la te go — ciesząc się, że nasz m a ły  p rzy k ła d o w y  
p rz y ja c ie l uzyska ł swą życ iow ą  sa tys fakc ję , a za
razem  w  p e łn i docen ia jąc ogrom ny tru d  na uczy
cie la — n ie  m ożem y się je d n a k  w yrze c  s fo rm u ło 
w a n ia  ta k ie go  w n io sku : n ie  o b a w ia jm y  się p rz y 
znan ia  dz iecku ra c ji wówczas, gd y  w szystk ie  ob iek 
ty w t ie  oko liczno śc i św iadczą o- ty m , że słuszność 
je s t po je g o  s tron ie . R óbm y to  rozw ażn ie  m ądrze, 
w  ścis łej w spó łp racy  dom u ze szkołą, a le ... spra
w ie d liw ie .

SPRAWIEDLIWOŚCI
Trzeba n a tu ra ln ie  w idz ieć  okreś lone w a ru n k i i  

k tó ry m i w  ta k ic h  w ypadkach m am y d o  cayn ien ia . 
A le  w y jś c ie  zn a jd u je  clę zawsze, i le k ro ć  is tn ie je  
z rozu m ie n ie  d la  w ie lk ie j w ycho w aw cze j r o l i  spra
w ie d liw e j oceny postępowania m ałego cz łow ieka .

<B. J)

TA KOAFIURA nie jest 'dziełem 'Antoi- 
nea ani innego okrzyczanego, zachodnie
go fryzjera. Taką fantazyjną fryzurą wy
czarował na głowie modelki pan Kazi
mierz CZAPIŃSKI, fryzjer ze szczecińskiej 
spółdzielni fryzjerów „Uroda” , podczas trwa 
jącego ostatnio konkursu. Fryzura podoba
ła się ju ry (nam też!), które przyznało p. Ka 
zimierzowi IV  nagrodę.

’o M s a v m t
Gdy pieniqdze 
nie grajq roli...
TRAFIAJĄ SIĘ u 

nas i tacy ludzie. Lu
dzie bogaci. Spotka
łem takiego. Pienię
dzy jak lodu, nowe 
mieszkanie, samo
chód, mało książek, 
jeszcze mniej kultu
ry. biała koszula i  
brudnawe, na pewno 
lepkie ręce. Gest na 
pokaz i skąpstwo w 
sercu. „Forsa, panie 
szanowny, nie gra 
roli — powiedział mi

ne, nowoczesne me
ble i  rozejrzeć się za 
antykami. Najdroż
sza „Desa”  jest chy
ba w Krakowie. Po
lecałbym więc zro
bienie w pokoju 
mieszkalnym sztucz
nego stropu drewnia 
nego, przez przybi
cie surowych desek, 
odpowiednio sprepa
rowanych na kolor 
orzechowy. Meble do 
tego stropu, raczej

— chciałbym tanim 
kosztem zrobić „bom 
hę”  w mieszkaniu z 
nowego budownic
twa.

Z am yś liłe m  eię. Sta
ną ł m j przed oczyma 
dom  na jbogatszego czło 
w ieka  św ia ta , p. J» P. 
G e tty , A m e ry k a n in a  
m ieszkającego w  A n 
g li i.  W r . 1959, z a k u p ił 
on pa łac od ks ięc ia  
S u therland ; za astrono
m iczną sumę m ilio n a  do 
la rów . D la każdego z 
nas b y łb y  to  pow ażny 
w yda tek . a le  d la  p. 
G e tty , to  drobnostka . 
W artość jeg o m a ją tku , 
przeds ięb iors tw , a k c j i  i 
nie ruchom ośc i, ra f in e r ii 
i  ta nko w có w  ob licza  się 
na dziesięć b il io n ó w  do 
la ró w . (T ak i; to  może 
sobie na w e t pozw olić  na 
w yc ieczkę „O rb is u ” ), 
O tóż zakup iona rezyden 
c ja  ma 72 po ko je . 14 po 
k o i s yp ia ln ych  ty le ż  ?a 
zienek, 16 p o ko i dla 
służby; ty le ż  łazienek 
itd .  Z  d ro bn ych  szcze
gó łów  m ożna w ym ie n ić  
szczerozłote k ra n y  do 
w od y  w  łazience pana 
dom u; o ryg in a ln ą  sypia ! 
nię A n n y  Bo leyn . k tó 
re jś  tam  w  ko le jce  na 
śm ierć, żony H en ryka  
V I I I ,  k i lk a  obrazów  
Rubensa itp .

MEMU rozmówcy 
radziłbym iść po tej 
samej lin ii oczywi
ście jeśli chodzi o 
umeblowanie. A więc 
trzeba by usunąć z 
mieszkania prześlicz

ciężkie, krzesła wy
platane słomą, lub 
obite skórą, lampa 
typu okrętowego, jak 
naftowa, ściany bie
lone, ozdobione bro
nią (starą i  „białą”), 
jeśli zasłony, to ty l
ko kretonowe. Tylko, 
czy to wszystko war
te zachodu?

GRAFION

P. S. Dla informa
cji podaję, że p. Get
ty jest kawalerem.

JThfóU
¡sceptyczne

ARTYSTA wyraża 
, myśli w uczuciach i 

/ przeżyciach; filozof 
, wyraża uczucia i 
, i przeżycia w postaci 
i 1 myśli.
i» U PODSTAWY u- 
t<czucia zazdrości leży 
i 1 kompleks niższości.
<> CZYM LEPIEJ po
czną jemy znajomych, 
i 1 tym wyżej cenimy 
i 1 nieznajomych.

S. R. BAZYLI
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